p” 


Nr. 302. 


Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 8. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

** dnie Świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
KRZEDPŁATA WYNOSI 
z przesyłką pocCzieną 
miesięcznie złr. 2. kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.19) (połowa złr. 3.30) 
Zu granicą kwartalnie zir. 7-50. 

W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 ot. 


Lwów 27. grudnia. 


Z okazji doniesienia, iż po wyborach do 
Rady państwa nastąpią mianowania nowych 
członków Izby panów, zamieszcza N. Fr. 
Presse zestawienie zmian, jakie zaszły od reku 
1859 w składzie Izby panów. Z wykazu tego 
okazuje wię, że obecnie wakuje w Izbie panów 
12 miejsc. 

Izba panów liczy 200 członków, oprócz arcy- 
książąt. Jednakowoż liczba ta bardzo czesto Się 
zmienia, gdyż wielu bardzo członków dźwiga n» 
swych barkach poważną ilość krzyżyków. Senio 
rem Izby panów jest obecnie Leopold Ottomar 
br. Heunet. który ujrzał Światło dzienne jeszcze 
w zeszłym wieku d. 30. stycznia 1793 roku. Po 
nim zaraz następuje ks, Camillo Rohan, urodzony 
w d. 19. grudnia 1500 r. Zastep 80-letnich re- 
prezentują: hr. Brnts, br. Haber-Linsberz, hr 
Clam Gallas, Antoni Schmerlug. hr. Rechberg. 
br. Hye, dr. Mujer, J. hr. Fürstenberg, dr. Ple- 
ner, hr. Stadnicki, br. Wehli. Siedmdziesiąt i 
sześćdziesiąt lat liczących jest bardzo wielu. 


We czwartek zebrało sie około 80 wiedeń- 
skich tokarzy perłowej macicy, pozo- 
stających bez pracy, przed gmachem ministerstwa 
spraw wewnętrznych na Judeplatz , żądając od 
Taaff-go wsparcia pieniężnego lub płacy. Policja 
rozpędziła ich, poczem robotnicy udali się przed 
gmach policji, również demonstrując. Tam jednak 
65 z nich aresztowano i ntychmiast policyjnie za 
sądzono na 24 godzin aresztn. Gdy ich przypro- 
wadzono do więzieaia policyjnego, pokazało się, 
że aresztowani pozostają nietylko bez środków do 
życia, ale nawet bez Środków do chwilowego za: 
spokojenia głodn. Wczoraj 26. b. m. udały się 
deputacje tokarzy perłowej macicy do mi istra 
spraw wewnętrznych i ministra handlu, gdzie im 
przyrzeczono dostateczną pomoc państwową. 


——— 


Sprawa ucieczki Padlewskiego, 
mimo zapadłego już wyroku na pomocników te 
goż, zajmnje jeszcze ciągle ogół. Wedle bukareszteń- 
skiego doniesienia Nowoje Wremienia Padlewski 
ma przebywać w Sofii. Now. Wrem. do wiado- 
mości tej dodaje od siebie. że nie zdaje się ona 
być zupełnie pozbawioną podstawy, albowiem ci, 
którzy w sprawy Bułgąrji się mięszają, nie je- 
dnokrotnie jnż nihilistom dopomagali do ukrywa- 
nia się. Doniesienie to całe, mie potrzeba zdaje 
się dodawać, jest w zupełności niezgodne z pra- 
wdą a świadczy tylko o przewrotności wspomnia- 
nego pisma. 

Z Paryża znowu donoszą, że szef tajnej po- 
lieji rosyjskiej Popow, który tamże przybył, w 
rozmowie z jednym ze współpracogników Eclaira 
miał oświadczyc, iż teh jest pospolitym moriercą, 
którego wydałoby każde . aństwo prócz... Bułgacji, 
która z nienawiści do Rosji daje przytułek ro- 
syjskim n'hilistom. Z tego powodu... sądzi Po- 
pow, że Padlewski schronił się do Bułgarji. W 
dalszym ciągu miał ów polityczny mąż oskarżać 
Anglję, która nie tylko na Kankazie, alai w 
„„Polsce usiłuje wywołać powstanie. W końcu 
oświadczył, że Mendelsohna nważa za pomocnika 
Padlewskiego i że bądź co bądź odkryje schronie- 
nie Padlewskiego 

Figaro donosi z Londynu, że Padlewski 
schronił się do jednej ze wschodnio-afrykańskich 
kolonij. 


W jesieni roku przyszłego mają odbyć się 
w okolicy Monachium wielkie manewry 
wojsk bawarskich, na które powołanych 
zostanie 35.000 żołnierzy i którym przypatrywać 
się będzie cesarz Wilhelm. Nazwanie tych ma- 
newrów „manewrami cesarskiemi* wywołało ostrą 
Krytykę ze strony bawarskiego Vałerlandu. Ze 
względu, Że jest tylko król Bawarji, a nie ma 
ładnego cesarza ostro on wystąnił przeciw tej na- 
zwie. Jeśli cesarz Wilhelm przypatrywać się be- 
dzie tym manewrom powiada Bayer. Vaterland— 
to sprawi to nie małą radość w odnośnych kołach. 
w innych atoli przyjete zostanie to z całym zim- 
nym spokojem, Tamiejszy także Fremdenblatt 
kwestjonuje tę nazwę. Inspekcja armii bawarskiej 
przez cesarza Niemiec — powiada on — jest aktew 
szczególniejszej przyjaźni dla dworn bawarskieg". 
rozszerzanie atoli na tej podstawie pojęcia woj- 
skewo-technicznego na manewry „cesarskie“, jest 
tylko liceneją dziennikarską. 


Korespondencje. 
Warszawa 25. grudnia. 
(Protegowani Rosjanie. — Kanfor państwa. — Samobójstwo.) 


Zubożyć i zniszczyć — to dwa jedyne dziś 
dla nas dobrodziejstwa opiekuńczego rządu, Po- 
spadało teraz bardzo wielu urzędników z posad 
t. z. kantoru państwa, istniejącego od r. 1886 
w miejs'e zniesionego Banku polski-go. Gazety. 
które vospieszyły SIĘ Z doniesien'em, podały liczbę 
56. Są to prawie wszyscy Polacy. Sama liczba 
pokazuje. że nie saml tylko członkowie tymcza-o- 
wego wydziału l kwidacyjnego padli ofiarą zmniej- 
szenia atatów; dostali dymisje nrzednicy także i 
z innych stały:h wydziałów. Tłómaczona ta -obia 
w pierwszej chwili zmniejszeniem się obrotu, a 
ztąd i interesów bankowych. Gdy na opróżnionych 
posudach pojawią się Rosjanie. okaże sie daniaro 
rzeczy wista dążność postanowionego obecnie kraku, 

Na tych lichych jeszcze urzędach, na których 
dotychczas cierpiano Polaków, pojawiać się 1uż 
zaczyna młódż 1osyjska — nieraz wielce obiecu- 
jąca Tak „. p. na poczcie tutejszy zarządzają 'y 
kantorą gubernską (jak się to w żargonie urzeda- 
wym nazywa) p. Szumskii, przyszedł raz do ua- 
czelnik+ wydziałn przesyłek pienieżnych, Polaka, 
człowieka mającego 1.200 rubli pensji, a niejedno- 
krotnie po 2 do 3 milionów rubli na składzie pod 
BWĄ odpowiedzialnością, i oznajmił mu, że zamie- 
rza w wydziale jego umieścić nowego urzędn'ka 
młodzieńca z pod Klażmy czy Kaługi. do pomocy 
w rozbieranin listów, Na zwróconą sobie nwagę, 


że pomoc jest zbyteczną, gdyż zarówno liczba. jak 
i osobisty skład tz. sortirowszczyków najzupełuiej 
czynią zadość potrzebom, a wprowadz»jąc osobę 
ni-znaoą, utrudni nadzór i obciąży odpowiedzial 
ność — p. S. odparł, że jego protegowany jest 
człowiekiem porządnym, że go umieścić 
sostanowił i umieści. Naz:jutrz subjectum było 
jnż w biurze. Przez miesiąc sprawował się dobrze, 
ale :0 miesiącu przygotował sobie fałszywą koner- 
tę, poirzucił ją w miejsce prawdziwej, zawierają- 
cej 500 rabli, i natychmiast czmychnął. P. zarzą 
dzający nie chciał wierzyć w doniesienie o zło- 
dziejstwie, spełnione przez prote ;0wanego. 
Przekonała go dopiero policyjna rzeczywistość. 
Owego Kałużaniea za pijaństwo i burdy tego 
samego dnia wieczorem, kiedy ukradł pieniądze, 
wzięto z szynku do kozy wraz z dwoma owarzy- 
szami. Przy rewizji znaleziono jeszcze 400 rubli 
— sto miał już czas przepuścić. 

Poznał go w cyrkule sam jego zwierzchnik 
bezpośredni, któremu go naczelnik preztamtn był 
narzucił. Szubrawca osadzono na Pawiaku, a za- 
grożony zapłuerniem jednomirsięcznej pensji z 
własnej kieszeni uaczeluik wydziałn posyłek pie- 
piężnych, udał się do p. S. z zapytaniem: eo bę: 
dzie? Czy myślicie, że p. S. postąpił jak czło- 
wiek uczciwy, czy podejrzewacie go 0 sumienność, 
jeżeli nie o poczucie honorn? Pan zarządzający 
nie bawi się w takie bagatele. Nie drgnął w nim 
nawet najlżejszy nerw odpowiedzialności. Z tą 
dumą, jaką ma Rosjanin w Polsce dla każdego 
Polaka, zwłaszcza podwładnego sobie, p. S. zany- 
tał: A co pan chcesz, żeby było?* — Kto ma 
dopełnić brakujące oto rubli? — Oczywiście, że 
van — brzmiała odpowiedź. — Nadobno było 
nabljudat (trzeba było pilnować). Nie tylko 
więc zapłacić musiał biedny człowiek za swojego 
zwierzchn'ka, ale jeszcze wygowor otrzymał; 
prawdziwie ruskie pożałowanie | 

Gdy jesteśmy j"ż przy nadużyciach pienię- 
niężnych, wspomnieć musimy o wielkim defekcie 
kasowym, wynoszącym kilka tysięcy rubli, defekcie 
którego dopuścił się także rosyjski urzędnik ban- 
kowy, jeden z wyższych, przysłany umyślnie w 
miejsce Polaka, niejaki Taruani. Stało się to dwa 
tygodnie temu. Przestępstwo popełnił on z pobn- 
dek, nietylko osobistej chciwości, ale i innych, 
dotychczas niewyjaśnionych, o których obiegają 
wieści nienadające się do drukn. To tylko powna, 
że wszystkiego tego, co zabrał, nie użył na sie- 
bie, ani przy sobie i dla siebie tylko wyłącznie 
nie zatrzymał. 

Przekonawszy się o niemożności dłuższego 
ukrywania deficytu w tajemnicy, zagadkowy czło- 
wiek życie sobie odebrał. Na wyprowadzeniu zwłok 
Z grabarni Dzieciątka Jezns znajowali się sami 


Rosjanie; chociaż Polacy mogli byli hez ubliżę=, 


nia sobie- oddać ostatnią posługę. Tarnani bowiem 
był dla nich względnym, uprzejmym nawet, nie 
tylko towarzysko, jakiemi i Rosjanie w chytrości 
swej byc lubią, ale szezerze i istotnie. Polako 
Żerstwa nie uprawiał, a o całym dzisiejszym sy- 
atemacie rządowym w Rosji, wyrażał się jak o 
jednem wielkiam barbarzyństwie, poipierauem 
przez parweniuszów, chciweów, głupców — głu- 
potą Swoją uwieczniających tylko carat. 


Wiedeń d. 25 grudnia. 
(Serbia wobec Rosji i Europy. — Traktaty handlowe. — 
Źwrot w stronnictwie liberalnem i sympatje Nowo odkryte 
Plenera. 

Serbia od kiku dni zajmuje Nieustannie 
nmysły. Mówiono 0 przesileniu gźbinetowem 
w Belgradzie, rzekomo spowodowanem stanowi- 
skiem opozycyjnem większości radykalnej w spra- 
wie obsadzenia miejsce urzędników policyjnych; 
ale w ostatniej chwili skupczyna przyjeła przed- 
łożenie rządowa w tej sprawie i Gjaja został na- 
dal ministrem, a z nim i jego koledzy. 

Nie inaczej zapewne, jak podobnem zatrą- 
bieniem do odwrotu zakońrzy sie też sprawa. nad 
miarę już omawiana, królowej Natulii, M-moran- 
dum tej kobiety, która mime swej woli moża 
jest tylko Śleoem narzędziem rosyjskiej polityki, 
nie zdoła wzburzyć opinii, jak mie osiągło rezul- 
tatu, w naiwyższem ciele prawodawczem Wszy- 
stkie usiłowania Garaszanina i jego popleczników, 
aby przy tym ognin i własną, posteępowców, upiec 
pieczeń. spełzną na uiczem. ©. 

To wywlekanie spraw rodziny królewskiej 
na ulicę. to publiczne ze strony Garaszanina 
oskarzenie króla Milana o n'echeć dla królowej, 
dyktownną tylko osobistą urazą, a nie nolityką; 
:6 strony Znó regenta Ristica to wydawanie ko- 
munikurów broniących niby króln — pociągnąć 
muszą za sobą osłabienie uczuć dynastycznych w 
kraju, a z tego punktu widzenia. rosyjskiej dyplo- 
macj', która wysłała w bój Natalię, sztuka po- 
wiodła się niemal zupełnie. 

Czy ztąd Rosja skorzysta, to znowu inne 
pytania] Nie oł dziś bo już w śŚwiatlejszych 
warstwach serbskiago nuarodn obudziło się prze- 
konanie, Że Rosja gotowa zawsze Serbię użyć na 
szachownicy politycznej, nby się nią zasłonić, a 
w chwili rozstrzygzjącej tak ją opuścić bez Ża- 
dnego względn, jak opuściła w ostatniej wojnie 
tureckiej, 

Pod tym względem nie wszystko jest złu- 
dzenie:n kunealarj: wiedeńskiej. 

Znany pnbl'cysta Dżordżewicz ogłosił w 
Belgradzie historyczne stadium, gdzie ze $c'sło 
ścią uczonego obnaża niemiłosiernie aż do uaj- 
skrytszych komórek sercowych, całą bratelną po- 
litykę oswobosziejsji Słowian. W-nomniawszy 
o przeszłości Serbii z dumą patrjoty, uznsadn oną 
aż nadto dobrze uczłonka narodu co wysoką miał 
joł „kulturę w 14 wiekn i no rycerskn umiał 
bronić swej wolności a no Homerowsku o niej 
8 newac, wyk: zuje p. Dżordżewicz jak djak i pa- 
łamar moskiewski uczyli się sylabizować u emi- 
grantów serbskich, jak Serb Cyprianos, arcypisknp 
kijowski. był odnowicielem prawosławnej wiary. 
jak w ostatuich dwóch wiekach Serbowie Zajmo- 
wali obok Niemców najwyższe posady w różnych 
dykasterjach i w armii rosyjskiej, jak wreszcie 
lad sarbski przelawał krew swoją na wysługach 
dypłomacji rosyjskiej, która co wznieciwszy roz- 
terki na Bałkanie, potem poświęcała bez serca 


We Lwowie. — Niedziela dnia 28, Grudnia 1890. 


GALE TA NARODOWA 


«woich sprzymierzeńców i pomocników w r. 1812 
i 1813. 1876 i 1878. Polityk» serbska ugina się 
'eszcze vrzed wskazówkami lub powodem wpły- 
wów rosyjskich, lecz zaznaczyć się godzi. Że ta- 
kich objawów samodzielności ducha n ludów bał- 
kańskich, pragnących na własną rękę dorabiać się 
szczęścia, okazuje się coraz więcej — nie tylko 
w Bułgarji. 

Sytnacja też europejska, która polega na 
coraz siloiej wiążącem się w sobie, bo i ekono- 
mieznie nawet trójprzymierzu, pozbawia Rosję 
możności zaczennego wystąpienia, pozbawiając ją 
zaś takowej wyradzać musi u Słowian południo- 
wych uczucie, że nie w awanturniczych związkach 
z państwem zaborczem, ale w spokojnej pracy le- 
ży droga ich rozwojn. 

To też każda nowa wiadomość o zbliżeniu 
się 'nteresów ekonomiczpych państw tróóprzymie 
rza staje się biuletynem pokojowym, a wiadomo- 
Ści te mnożą się. W.Rzymie minister Crispi 
oświadczył się w lzbia stanowczo za ugodą han- 
dłową z Austro Węgrami i wskazał obiecująco, Że 
dzięki przyjaznemu stosunkowi obu 
mocarstw można będzie w ciągu na- 
stępnego roku 0a który to przeciąg cza- 
sn przełożono stosunek dzisiejszy celem prowa- 
dzenia układów — pozyskać pewne uła- 
twieuia dla Włoch. Gdyby zaś nawet nie 
nzyskano wszystkich ułatwień (o które starają sie 
szczególnie przędzalnie włoskie) to i tak ngoda 
korzystna obopólnie przyjdzie do skutku. 

Z toku rokowań niemiecko-anstrjackich oka- 
zaje się dziś prawie na pewno, że doorowadzą oue 
do bardzo ważnych rezultatów, gdyż objęły one 
nietylko politykę cłową, ale też ściśle z nią zwią- 
zaną politykę taryfową. Wiadomo, że cła nakłada- 
dane na towar zagraniczny, jeśli nie są zbyt wiel- 
kie przez ułatwienia taryfowe stosowane na roz- 
leglejszą skalę, przez związki kolei żelaznych 
krajowych i zagranicznych, sprewadzić można 
do zera. 

Choć więc zataić nie można, iż różnice i 
sprzeczności interesów handlowych Niemiec i Au- 
strji, są bardzo wielkie, i że trndno będzie uzy- 
skać w całości zniżenia cłowe na austrjackie 
produkta rolnicze i rolniczo przemysłowe (!) to 
jednak sposób prowadzenia układów i wciągnięcie 
w nie wspomnianej polityki taryfowej dowodzą, że 
z obu stron przeważa dążenie do zgody bez ja- 
kichś ukrytych zastrzeżeń. Głowne i zasadnicze 
niemal kwestje układów są dla Austjji i Węgier 
cła na zboże i bydło a z prodnktów fakrycznych 
na szkło i papier, dla Niemiec główne zajmują 
miejsce cła na wyroby żelazne i przędzi- 
wa, zwłaszcza wełniane. 

W polityce wewnętręnej daje się tu w W'e- 
dniu zauważyć-zwrot szanOwczy w taktyce frà- 
kcji liberalnej. Zainangurował go Plener mową 
onegdajszą w  „Constitutionelłer  Birgerverein 
Wiedeń". W mowie tej walcząc urzeciw partji 
Loegera porównywał ją z demokracją socjaluę(!). 
która ma to wspólnego, że napada bezmyślnie na 
kapitał i kapitalistów, i bronił zarazem swoje 
stronnietwo przed zarzutem, że jest czysto kapi- 
talistycznem, Stronnictwo liberalne 
ıroniło — wedle p. Plenera — zawsze 
interesów klasy pracującej i 
dawno już krząta się około polepszenia 
losu fabrycznych robotników. W koń- 
cu p. Plener udzielił kilka rad rękodzielnikom 
wedle starych recept Schnltza-De]jtscha. 

Nadto p. Plener przyrzeka rękodzielnikom 
że jest za zniżeniem dodatków do podatku docho- 
dowego dla tej kategorji i obywateli, i ewentua]- 
nie za większą od dzisiejszej zniżki głosować bę- 
dzie, Trndno przypuścić, ażeby [zba depntowa- 
nych w dzisiejszym swym składzje obradować je- 
szcze mogła nad większemi reformami zamierżo- 
nami przez ministra Dunajewskiego przed nowymi 
wyborami — takiego jednak zniżenia jak wska- 
zuje Plener, domagać się mu będzie łatwo przy 
uchwalaniu budżetn ! 

Widać, że wybory do sejmu niłszo -austrja- 
ckiego wiele dały do myśl-nis stronnictwo libe 
raln- mu i że dziś wskutek tych rozmyślań prze- 
wódcy tego stronnictwa odkrywają w scbie nagle 
serderzne sympatje dla „Kleing. werbetreibende*, 
dla wzgardzomych przez tak długi czas „pięciu- 
guldenowców*. hm. 


oaa e 
Nasza polityka cłowa. 
Lwów d. 27. gradnia. 

W poprzednim artykule przytoczyhśmy da- 
ty i uzasadniliśmy znaczenie wywozu płodów rol- 
niezych, zwierząt i jaj z Galicji do Niemiec 
Obok tych produktów na szczególną opiekę za- 
sługuje eksport drzewa buduleowego, mąki oraz 
produktów mącznych, w znarzniejszych ilościach 
do Niemiec wywożonych. Wywóz drzewa į wyro- 
hów przemysłu drzewnego kolejami wynosił w r 
1885 44.000 tonu, w r. 1886 68.000 tonn wyłą 
cznie do Niemiec sprowadzouych, Nadto wywie- 
zoug Wisłą i jej dopływami z Galicji drzewa 
buduleowego do Rosji i Niemiec w okresie 1881 
do 1835 rocznie śre*nio 1,937.000 eetnarów me- 
trycznjch, w r. 1889 1,149.905 cetnarów. Drzewa 
onałowegn wywieziono drogami wodnemi w r. 
1889 40.770 cetnarów, węgla kamiennego i koksu 
446.684 eetnaró w. | 

Wywóz mąki i prodnktów mącznych, jako 
wyrobów krajowego przemysłu młynarskiego. jest 
dla kraju znacznie korzystniejszym, niż surowy: h 
płodów rolriczych Wywóz teu wynosił w r 1885 
i 1886 na 10.000 tonn. częściowo jednak przyczy- 
nił się do tej cyfry wywóz otrębów, potrzebnych 
w krajn dla hodowli bydła Jak Galicja, tak ca- 
ła Anstrja i Węgry są iuteresowane w zniżeniu 
eła ni-mieckiego od tego prodnktu; należy się 
atoli przygotować na opór nietylko ze Strony 
rolników ale » przedstawicieli przemysłu mły- 
narskiego w Niemczech. 

Zboże, bydło, jaja, drzewo bndulsowe i opa 
łowe, mąka. są głównymi przedmiotami wywozu 
grlicyjskiego do Niemiec i na wyjednanie ulg 
ełowych od tych produktów powinna być polity- 
ka naszych przedstawicieli we Wiednin w pierw- 
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szym rzędzie skierowaną. Do towarów eksporto- | takich, którym już dawniej wystawiono karty, 
wych należą n nas nadto: mięso, masło, spirytns, |a w wilię otwarcia zgromadzenia i beznośrednio 
chmiel, len i konopi, szmaty, wełna, kości, na- | przed takowem, zapisało się jeszcze kilkuset no- 
fta i wosk ziemny, skóry, pierze, szczecina; za- | wych członków, tak, że ogólna liczba nczestników 
leży więc całemu krajowi na tem, aby wszystkie | zgromadzenia mogła dochodzić do tysiąca. Wiel- 
te przedmioty nzyskały wolny lub ułatwiony wstęp | ka sala Narodnego Domu była tłnmnie zapełnioną, 


ua targi niemieckie. 


a pomi-dzy zebranymi były wszystkie stany rn- 


Pomijając spór teoretyczny o racjonalność | skiej społeczności, tak, że trudno byłoby powie- 
polityki ceł ochronnych musi Galicja, jako kraj | dzieć, czy więcej było dnchowieństwa. czy Świe- 
eksportujący produkty surowe, a importujący to- | ckiej inteligencji, czy włościan, czy mieszczan. 
wary przemysłowe, sprzyjać w stosunku do Nie- | A byli to sami ludzie światli, gorący patrjoci, 


miec, polityce wolnego handlu. 


Zuoełna unia cłowa z Niemcami jest dzisiaj 
niemożliwą już z powodn różnej walnty i rozmai- 
tych systemów podatkowych. Dlatago nawet, w ra- 


ludzie ożywieni ideą narodową, których nie wstrzy- 
mała ani odległość, ani zimno, aby pospieszyć 
tam, gdzie należało zaznaczyć swoje stanowisko, 
swoją godność narodową, gdzie można naradzić 


zie zawarcia traktatu handlowego w formie unii | 51 Dad dobrem całego narodu. Z nad Sann i Bu- 
cłowej, musiałyby w obu krajach pozostać istnie- | fu; Z nad Prutu i Zbrncza, z każdego niemal za- 


jące monopole skarbowe i cła fiskalne, oraz wy- 
równawcze. Mianowicie tytoń, sól, spirytus, piwo, 
mięsc, cukier, nafta. towary kolonialne, karty do 
gry i kalendarze, tudzież cła wyrównawcze od 
innych produktów, pośrednio opodatkowanych. mu- 
siałyby być wyjęte z pod związku handlowego, a 
tem samem wywołałyby konieczność utrzymania 
linii cłowej wewnętrznej od Niemiec, 


O zupełnej unii cłowej nie możemy więc 
marzyć i nie marzą o niej także Węgrzy, gerliwi 
zwolennicy: polityki wolnego handlu. Wyrazem za- 
patrywań Węgrów w tej kwestji jest projekt taj- 
nego radcy i posła do parlamentu węgierskiego 
Matlekovicsa w najnowszem jego dziele o 
polityce cłowej monarchii w stosnukn do Niemiec. 
W dziele tem występuje autor w obronie polityki 
wolnego handlu i unii cłowej z Niemcami, ale 
sam uznaje konieczność zatrzyminia monopolów. 
ceł skarbowych i wyrównawczych w sprzymierzo- 
nych państwacb. 

Droga dla naszej polityki cłowej jest więc 
jasno wytkniętą i zaiste spadłoby na naszych po- 
lityków ciężkie brzemię odpowiedzialności, gdyby 
pominęli sposobność podźwignięcia własnej pro- 
dukcji i eksportn, oraz ulżenia ogółowi konsu- 
mentów, przez użycie wszelkich wpływów na po- 
żądaną reformę traktatu handłowego z Niemcami, 
zarówno w zasadniczem obaleniu przesadnej ten- 
dencji ochronnej, jak przedewszystkiem w wyje- 
dpaniu ulg dla tych gałęzi eksportu, które dla 
Galicji mają główne znaczenie. 

Obok znanych i przez nas podniesionych 
szczegółów, przypominamy tu potrzebę modyfi- 
kacji taryfy ełowej od sztuk bydła na taryfę we- 
dle wagi lub wartości, oraz ważną dla nas kwe- 
stję nlg dla dowozu jaj do Niemiec. 

Z polityką cłową łączy się Ściśle rulity de 
taryfowa. Reforma taryfy. od. przepoąu. tosąrów 
dokonana przez Węgry, zmusi niebawem Austijt 
do rewizji swej taryfy, ewentualnie też do repre- 
saliów wobec Węgier. My kilkakrotnie już do- 
świadczyliśmy, że na walce taryfowej podobnie 
jak cłowej między państwami, ostatecznia nasz 
kraj najgorzej wychodzi. Znane „Uberfiihrsge- 
bnbren* kolei wegierskich, zamykające naszemu 
eksportowi najkrótszą drogę do morza przez Wę- 
gry, podobnie nieprzyjaźna nam polityka taryfowa 
Prus, są wynikiem cicha) wojny ekonomicznej 
miedzy Przedlitawią i Węgrami oraz walki cłowej 
z Niemcami, a odbiją się na nas boleśnie, bo za- 
daią nam ciężkie ciosy a nie przynoszą Żadnych 
korzyści. 

Jeśli więc traktat handlowy doprowadzić ma 
do rzeczywistej i szczerej zgody ekonomicznej, 
to nie powinny się państwa ograniczyć na ukła- 
dach w sprawach cłowych, ale powinny wciągnąć 
w dysknsję i rozszerzyć przedmiot narad także 


atko kraju, stawili się r 'prezentanci, ażeby wziąć 

udział w sprawie narodowej, ażeby zamanfesto- 
wać swoją jedność i zgodę z tymi. co wprowa- 
zili sprawą narodową na nowe drogi. Stawiło 
się także i wiele dam, którym, jako niebędącym 
członkami, wyznaczone miejsce po za prezydjal- 
nym stołem. 

„Po nabożeństwie w cerkwi Wniebowstąpie- 
nia, które odprawili księża Lewicki z Tartakowa, 
Hładyłowicz i Korduba. członkowie zebrali się 
w sali Narodusgo Domu, i o 10 godzinie rozpo- 
częły się obrady. Zgromadzenie otworzył zastępca 
niedomagającego prezesa stowarzyszenia, ks. Ste- 
fanowicz, krótką przemową i zaproponował Zgroe 
madzeniu wybrać  przewodniezącym  dyrekto- 
ra klas paralelnych ruskich z Przemysła, prof. Gr. 
Ceglińskiego, a zastępcami ks. Michała Czajkow- 
skiego i posła Huryka. 

„Prof. Cegliński zajął miejsce przewodniczą- 
cego i przemówił jak uastępuje: „Dostojne Zgro- 
madzenie! Wielce szanowni panowie i drodzy bra- 
cia włościanie! Przedewszystkiem dziękuję Wam 
za zaszczyt, jakiście mi nczynili Waszym wybo- 
rem w tak ważnej chwili. Każdy z nas pospie- 
szał na to zgromadzenie z sercem bijącem, gdyż 
to jest chwila ważna, chwila niemal historyczna ; 
zważajmy, że jest to chwila w której na nas pa- 
trzy kraj cały, całe państwa, w której oczy za- 
granicy na nas zwrócone. Pocieszającym jest obja- 
wem, że na to zgromadzenie pospieszyli ludzie 
z okolic najdalszych, żeby naradzić się w tak wa- 
żnej chwili. Podziękujmyż teraz tej siłe, która 
dała nam swobodę naradzać się nad naszemi po- 
trzebami.* — Mowca wniósł trzykrotne Sława! na 
cześć cesarza, a obecni powtórzyli za nim głośno 
tea okrzyk. Przewodniczący powołał aastępnie na 
sekratarzy dr. Kormosza i p. Kachnikiewiczą i 
przedstawił zgromadzektwromicarźa 1z j 
‘p. Zajączkowskiego. 

„Z porządku dziennego przystąpił dr. Lo- 
wicki do sprawozdania. Podczas sprawozdania, 
pojawili się w sali nasi władycy JE. najprzew. 
metropolita Sembratowicez i przewieł. bisknp 
Pełesz. W sali nastał wskutek tego wielki za- 
pał, wszyscy podnieśli się z miejsc i długo nie- 
miłknącemi okrzykami Sława! i okla kami powi- 
tali obu książąt kościoła. Sprawozdanie sekretarza 
przyjęło także zgromadzenie głośnemi okrzykami 
Sława! szczególnie kiedy on kn końcowi sprawo- 
zdania oznajmił, że zadaniem stowarzyszenia „Na- 
rodna Rada“ jest nie „burzyć“ a „tworzyć“, to 
jest połączyć wszystkich zdrowomyślących, wszyste 
kich wiernych synów Rusi pod rodzimym sztanda- 
rem narodowym do wspólnej pracy nad dobrem 
wszystkich warstw narodn ruskiego. 

„Teraz wystąpił poseł Romańczuk. Le- 
dwie mowca ukazał się, cała sala zagramiała 


na sprawy taryf kolejowych. Ułożanie| oklaskami „SZswa!* a okrzyki te i oklaski długo, 
jednolitej taryfy przewozowej w Anstrji. Niem- dłngo nie umilkły. Po pewnej chwili począł mo- 
czech i Węgrzech, wykluczającej wszelkie wybiegi | ca rzecz swoją. i wykazywał w niej naprzód 
i adwokackie sztuczki, jest dzisiaj niemal konie- | historyczne prawa, a następnie wyprowadzał co 
cznym waronkiem powodzenia, rękojmią trwałości | Mamy do żądania i wyłożył obszernie nasz pro- 
traktatu bandlowego. Cóż bowiem producentowi | 818m. Mowę posła Romańczuka przerywali często 
po niskiej taryfie celnej, gdy mn równocześnie | *gromadzeni głośnemi oklaskami. Obaj władycy 


podniosą taryfę kolejową i całą tendencje trakta- 
tu w innej drodze udaremnią? Unia cłowa bez 
jednolitej taryfy kolejowej jest często wzajemmnem 
łudzeniem się, prostą grą w ciucin-babke, jak do- 


byli obecni do połowy mowy posła Romańcznka, 
a następnie wyszli, żegnani tak samo serdecznie i 
głośno, jek byli witani ; spieszyli się, bo jeszcze 
o 2 godzinie masi-li wyjeżdżać do Przemyśla na 


wodzą osławione Uberfiihrsgrbihren w Wegrzech. pogrzeb $. p. biskupa Stupniekiego. 


Eksvorterowi wszystko to jedno, czy płaci tytu- 
łem cła wiecej, czy ulgę ełową wyrównuje dopła 


„Po mowie posła Romańczuka otworzono 
rozprawę na! wygłoszonym przezeń programem, 


tą do taryfy przewozowej, tak samo, jak ciężaru |30. Rudnicki, kyndydat notarjalny, w słowach 
podatkowego rolnika galicyjskiego nie zmniejsza dosadnych wykazywał agitację, jaka była prowa- 
okoliczność, że tylko połowa podatków wpływa do | 1004 przeciw posłowi Romańczukowi za jego wy- 
skarbu państwa a oołowa tytułem dodatków do | Stąpienie w sejmie, dał pogląd na sytuację, wy- 


rozm»itych skarbów autonomicznych, 
Z tych powodów uważalibyśmy porozumienie 
stron kontraktowych w sprawie cłowej za niezu- 


kazując, Że nikt nie miał rawa krytykować po- 
stenowania posła Romańczuka w klubie, bo nikomn 
nie podawano do wiadomości regulaminu klnbowe- 


pełne, a pod niejednym względem wprost iluzory- | 80, % S4dzić go można li podług tego. co on pu- 
cene, gdyby nie opierało się na porozumieniu także | blicznie zrobił, najmniej zaś prawa mają ci da 
w sprawie polityki taryfowej przynajmniej w ogól- | tego. którzy są przedajnymi agentami. 


nych. zasadniczych rsmach. 


Przemawiamy więc | Dalej zaznaczył on, że ra radykałach. choc aż być 


usilnie za podjęciem tej sprawy przez ekspertów | MOże. niektórzy znich staną się kiedyś i chwałą 
galicyjskich i naszą delegację. gdyż dotąd nie ma | Narodu. pozostanie mimo tego na nich czarna pla- 
żadnej wiadomości. aby konferencja swe narady | Ma za ich teraźniejsze postępowanie. Nakoniec 


także na tę kwestję rozszerzyła, W rzeczywistości 
byłoby połądanem zwołanie drugiej konferencji 
w sprawie taryfowej, ponieważ pomyślne wyniki 
niedawnego kongresu w Szwajcarji w b. r. odby 


wskazywał jak powinien rząd informować się o 
Rusinach i jak powinni Polacy postępować z Ru- 
sinami. ocsem postawił wniosek, ażeny posłowi 
Romańczukowi uchwalić wotum zanfania i uzna- 


tego, uzasadniają przypuszczenie. że do takiej | Via Zgromadzenie też wniosek ten uchwaliło. Ks. 
konferencji i jednolitej taryfy przystąniłyby też Hałuszczyński, jako delegat dwócb powiatów, bu- 


inne państwa zachodnie. Konferencja ta mogłahy czackiego i ezortkowskiego, 


oświadczył także po- 


zachować ścisłą styczność z dotychczasową. a wy- słowi Romańrzukowi pełne zaufanie i uznanie 
niki oborga powinny być razem roztrąsane i wejść | * imienin tych powiatów. Na tem przerwano po- 


w skład zamierzonego traktatu. 
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Zgromadzenie ogólne ruskiego polity- 
czneg» stow. „Narodna Rada". 
Lwów 37. grudnia. 


siedzenie*. 


W sprawia tej doniosłości a tak delikatnej, 
iak nowy zwrot ruski u nas w kroju, gdzie 
wszystko bezwzględnie zależy dła nas od zacho- 
wania się iuicjatorow nowego rncbu i ich stron- 
ników, poczytuj-my za obowiązek podać sprawo- 
zdanie z wypadków mających w tej snrawie zna- 


Ogólne zgromadzenie stowarzyszenia, będą- | czenie największe po manifestacjach sejmowych, 
cego ludową podstawą nowego zwrotu wśród na- | nie wedle własnego reportera, ale podł:g spra- 
szych Rusinów, oczekiwane z tego powodu z wiel- | wozdania niejako urzędowego, zamieszczonego bo- 
kiem zainteresowaniem, odbyło się wczoraj z na- | wiem w dziennikn, mogącym poniekąd uchodzić 


leżną powagą i wcale pomyślnie. 


za orgau nowego ruchu. Sprawozdanie takie ma 


O porannem posiedzeniu zgromadzenia, po- | w oczach naszych, poniekąd nawet większą wagę 
daje kompetentne Dźło następujące sprawozdanie: | aniżeli sawe zajścia w sali zgromadzenia „Naro- 
„Członków stowarzyszenia stawiło się bardzo wie- | dowej Rady“. gdyż je czytać będą tysiące swoich 
lu; dość powiedzieć, że stawiło się przeszło 600|i obcych i przyjmować za autentyczne to przed- 
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rządowógo 
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zwolennicy nowego zwrotu wedle niego sami kie- | sowni 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dni. 28. Grudnia 1890. 


stawienie rzeczy, jakie w niem jest zawarte, a|skij*. Cóż to dopiero będzie, gdy kontrola pi- 


polskiej zupełnie ciężyć przestanie na 


rować się i zachowywać będą. Tę pierwszą więr | kartkach meldunkowych i uczeni cyrkułowi i re- 


część sprawozdania podaliśmy dosłownie za Diłem 
bez najmniejszej odmiany, tak, że jedynie podkre- 
śliliśmy słowa pana Rudnickiego, mówiące o „prze- 
kupnych agentach“ występujących po prowincji 
przeciw ruskiej manifestacji sejmowej. — Bliższe 
omówienie walnego zgromadzenia „Narodnej Ra- 
dy“ odłożyć musimy do czasu, gdy całość spra 
wozdania podamy i dziś wyraźnie ten sąd zastrze- 
gamy sobie, boć wedle opinii powszechne; zgro- 
mądzecie rzeczone miało stanowić jedną z rękojmi 
głębokości faktycznej nowego ruchu narodowego 
ruskiego i jedno ze świadectw pożytku jego dla 
pomyślności kraju i podniesienia stanowiska tegoż. 
Wedle tego więc criterium, Ściśle i skrupula- 
tnie ocenianem być musi przez wszystkich walne 
zgromadzenie „Narodnoj Rady*. 

Z dalszego przebiegu zgromadzenia zanoto- 
wać wypada, że popołudniowe zebranie trwało do 
godziny 7 wieczorem i zakończyło się wśród nie- 
zwykłych dla pana Romańczuka owacyj. Referat 
zaś pana Sawczaka, członka Wydziału krajowego, 
referat któryby rzeczowo pod względem ekonomi- 
cznym chociaż, wykazał był pożyteczność ogólną 
nowego ruchu ruskiego i wpływ tegoż na pomyśl- 
ność gospodarstwa krajowego, nie przyszedł był 
pod obrady. Załujemy tem więcej tego że mia- 
łaby publiczność krajowa szerszą sposobność oce- 
nienia stanowiska i zapatrywań tego rnskiego 
członka najwyższego zarządu autonomicznego kraju. 

Do wydziału stowarzyszenia „Narodnoj Rady*, 
mającego odtąd nowe polityczne zuaczenie i istotną 
doniosłość, wybrano przez aklamację pp. Julj. Ro- 
mańczuka, K. Lewickiego, Iw. Bełeja, Ant. Dolni- 
ckiego, D. Sawczaka, ks. Stefanowicza, D. Hłady- 


= łowicza. Na zastępców zaś wydziałowych: ks. Na- 


wrockiego, dr. L. Ozarkiewicza i Jul. Sosenko. 

Prezesem stowarzyszenia został 
wybrany przez aklamację poseł dr. Julian Ro- 
mańczuk. 

Wybór Wydziału „Narodnej Rady* ma tę 
także doniosłość, że stanowi jądro przyszłego ko- 
mitetu wyborczego stronnictwa, a na panu Ro- 
mańczuku cięży cała niemal odpowiedzialność za 
dalsze tegoż losy. 

R OR O |_| 


Usiłowania polityki rosyjskiej i jej 
następstwa w Kongresówce. 


Warszawa d. 25. grudnia. 


Kunją w Petersburgu nowe prawa dla nas. 
Dawno jnż przeszkadzał Rosji kodeks Napoleona 
na Podlasiu i w Chełmskiem. Gminy rosyjskiej 
niepodobna wprowadzić, obyczaju rosyjskiego i 
prawdziwie rosyjskiego Życia zaszezepić, — co 
wszystko urzędownie przecież podaje się za 
rzeczywiście istniejące! po zniesieniu unii, — do- 
póki kodeks Napoleona brnaździć będzie. Wogóle 
Z kodeksu wieje niedobra jakaś Europa, jakieś 
zapadniezestwo (zachodnictwo) złączone z 
dnehóm udzielności, podsycającym usposobienie 
buntownicze. Zmiana najpilniejsza w „krainie 
rdzennie rosyjskiej*, upragnioną też jest i w ca- 
łem Królestwie postanowioną, nie dzisiaj dopiere 
na radach rosyjskiego roznmu stanu. Czy ją te- 
raz już i w jakich rozmiarach, mędrcy petersbur - 

| Żeby wprowadzić chcieli, o tem 
ani wątpić, ale nie wszędzie wszechmoc państw 
wa może odrazu zrob 
deksem Napoleona sprawa niułótwa. 

Można tylko przewidywać, ża gdy ci ra. 
zabrali się do roboty w Petersburgu, to zrobi; 
co zechcą w potrzebnym na to przeciągu czaso, 


jeżeli tylko czas mieć będą. Na dziś praw do- 


podobnem jest nowe na całe państwo 


rozciągnięte określenie praw oby- 


bzy tka Tow” tu 


= ww 


kb i 


— 


_ szczęśliwsi | 


_ Bama, ale także kanonik, starosta, 


watelskich i cywilnych, zastowa- 
nych do pochodzenia osób. Kto jest Ro- 
sjaninem z nrodzenia, ten będzie miał prawa 
większe. Kto Polakiem, żydem, cyganem lub Ostja- 
kiem, żyć będzie mógł tylko z ciągłą, od kolebki 
do grobu ciągnącą się capiłis diminutio, otrzy- 
ma przy chrzcie już piętno upośledzenia za to, 
że nie jest Rosjaninem istin-narodn ym. Wszy- 
stkie obce żywioły cierpiane tylko być mogą, ale 
nie uprawnione; wolno im tylko trwać, a nie 


żyć. 

r Tam. gdzie nie ma rzeczywistości, tam i 
pozory wysiurczyć muszą. Od 18. stycznia r. p. 
wszystkie więc w Kongresówce meldunki peli- 
cyjne mają być prowadzone w jeduym tylko ję- 
zyku rosyjskim, z jednoroczną tylko tymczasowo- 
ścią, w której wolno będzie wypisywać w nawia- 
sach literami łacińskie mi (unikano nazwy 
polskiemi*) imię i nazwisko osoby meldowanej. 
Po roku ustanie i ta łaska, i odtąd wszysey do- 
staną brzmienie jedno: wspólne dla wszystkich 
poddanych Najmiłościwszego Monarchy, dbałego 
o dobro wszystkich, brzmienie wielkorosyjskie. 
Wiadomo, jakiej już teraz dowolności dopuszcza 
się administracja. przekreczjae uazwiska stoso- 
wnie do niengiętej zratik vosy'sziej; jak n. p. 
nazwisko „Ohmiehński* brzmi; „Chmielin- 
skij“, a „Krzyżanowski* — „Krzyżanow- 


ĆRABARZE. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


osnuta na tle stosunków galicyjskich. 
Napisał 
VERAX. 


(Ciąg dalszy). 
— Ach! któżby temu śmiał zaprzeczyć ? — 


f młody człowiek z emfazą zaprotestował. — Gdy- 


byśmy zawaze szli za zdaniem naszych pań i bo- 
giń, nie popełnialibyśmy błędów i bylibyśmy 
Słowo honorn na to daję! 

— Jak to zaraz poznać światowca i szy- 


 kowca! — radczyni z uniesieniem zawołała. — 
| Gdyby wszyscy mężczyźni, byli tego co pan zda- 


nia, świat inaczejby wyglądał. Ale niechby kto 


_ coś podobnego powiedział memu Michałowi, miał- 


by się z pyszna! Om by się gotów porwać za 
to do bicia. Ach! nie nwierzy pan ile ja z nim 
znoszę |... Doprawdy, to już nie do wytrzymania. 
niego kasyno, połowanie, Grzywa i Kruegler 
wszystkiem, a żona to nic!.. Jeśliby się jeszcze 
sprawdziło, eo ludzie mówią, doprawdy godziny 
bym z nim dłużej nie żyła. 
— (o mówią ludzie? — Franuś ciekawie 
podehwycił ` 
| — Dziś była u mnie panna Kunegunda, 
siostra naszego kanonika i tyle mi nagadała, że 
mnie aż głowa dotąd boli. Otóż nietylko ona 
pułkownik i 
bardzo wielu innych jest tak przekonanych, że 
Michał uwięził hrabiego bezpodstawnie, jedynie 
dla tego, że się chciał zemścić za Grzywę. Achl 


40; czega prognią. Z ko` 


wirowi otrzymają wszelką swobodę działania? 
Nazwiska ludu zwłaszcza, nieposiadającego do- 
statecznego wy ształeenia i nie umiejącego się 
bronić, będą haniebnie przekręcane, Rosjanin nie 
zdoła swojemi znakami napisać nazwiska „Łę- 
picki* — nie odróżni go od „Łempicki* — i 
z dwóch różnych osób, rodzin, całych nawet ro- 
dów, robić będzie jedne i te same. Dla metryk 
stanu cywilnego, szanowanych i prowadzonych 
po europejsku, byłaby to przeszkoda nie prze- 
zwyciężona; ale w Rosji wszystko się zatrze i 
wygładzi. W obec wielkich zadań państwa — to 
tylko drobnostka. Obywatel, taki czy owaki, tak 
czy owak nazwany, ma tylko jedno rzeczywiście 
swoje prawo, którego mn państwo n'gdy nie za- 
przecza: iść do wojska, płacić podatki i wiel- 
kiego cara i małych earzyków, jego wykonawców 
ślepo słuchać. A cóż dopiero mówić o Polakach? 

Bezwzględne to traktowanie kraju jako ro- 
syjskiego i prawosławnego, wywołuje też pośre- 
dnio dziwne następstwa wśród samej ludności, 
Istna zaraza emigracji brazylijskiej jeszcze we 
wrześniu, wyciągnęła z zaboru rosyjskiego z kil- 
kanaście tysięcy ludzi, a teraz zaraza ta wycze- 
kuje wiosny, aby nowe wyrwać uvfiary. Z rozmów 
z ludem warszawskim widać, że ciągle jeszcze 
uwijają się agenci bałamucący prostaczków, nie- 
tylko kłamliwemi doniesieniami o Papieżu, jakoby 
zachęcającym do wychodźtwa, ale i groźbami 
gwałtownego nawracania na prawosławie. 

W Bielszczyźnie padł na drobną szlachtę 
popłoch, że trzeba czermprędzej uciekać, aby uni- 
knąć niebezpieczeństwa. Ucisk jest tam tak wiel- 
kim, że słabym umysłom dziwić się nawet nie 
można, jeżeli który z nich uwierzy w zapowiedź 
— ipoweźmie potem chęć uchronienia się od niej. 

Wieści ponure obiegają po kraju, szerząc 
gorszą od wszystkiego klęskę moralną niewiary 
i odczuwania swej bierności i bezsilności wobec 
niebezpieczeństw, stojących przed wyobraźnią. 
Pomimo zaprzeczenia, z jakiem wystąpił już da- 
wniej Warszawskij Dnewnik, lud warszawski uie 
przestaje niepokoić się zamysłem moskiewskim 
zabrania Jasnej Góry. Pocieszającym tylko już 
tutaj objawem jest odzywająca się energia uczu- 
cia, gotowego stanąć w obronie skarbu całego na- 
rodu, bez względu na różnice przekonań, wiar, 
dążeń, drogiego dla wszystkich.  Uporczywość 
wieści ile już jest sztucznie podtrzymywaną, do- 
wodzi zarazem obudzenia się w ludzie poczucia, 
że od Moskwy tylko coraz większęgo ucisku i 
wszystkiego co najgorsze obawiać się można. 

Tajemni podżegacze z wiedzą policji — bo 
w obecności policjantów — po szynkach straszą 
lud nowemi łaskami od Nowego Roku rosyjskiego: 
kto weźmie Ślub w cerkwi lub dziecko w niej 
ochrzci, będzie miał wszystko zadarmo i jeszcze 
dostanie upominek; tymczasem w kościołach ka- 
tolickich trzeba bedzie za ślub płacić 50 rubli, a 
za chrzest dziecka 25. Ta propaganda strachu, 
torująca wrzekomo drogi prawosławiu, najwięcej 
szerzy się w ludności wyrobniczej, najbiedniejszej, 
żyjącej już nie z fircentagu do fircentagu, ale 
z dnia na dzień, nieledwie z godziny na godzinę. 
Duchowieństwo narodove, wiedząc o niej, ma 
przecież sposób sparaliżowania jej, a wzmocnienia 
jeszcze i własnego swego stanowiska i wiary sa- 
: mej, takiej, — jaką życie wyrobiło. 
|). Ta wiosnó-z okolic podmiejskich wybiera 
się do Brazylii niejeden nawet dostatniejszy rze- 
„| mósłnik. Na tle takieg0*%svosobienia przestrachu 
ıı niepewności jutra, niski stan polityczny i eko- 
uomiczny, i chciwość czonista — odrywać się ka- 
żą od kraju i rzucać na morza i za morza na 
losy niepewne. Nie pomyliły się gazety nasze, 
podając tę chęć zrobienia fortuny, nagłego po 
lepszenia sobie losu, za jedną z przyczyn psy- 
chicznych wychodźctwa ; cenzura tylko nie pozwo- 
liła im dodać, że prócz chciwości, działał i pa- 
nujący systemat odrętwienia, zubożenia, rozbicia 
ostatecznego i zdeptania społeczeństwa polskiego, 
— uprawienia go pod cywilizacją rosyjską. 

Tak działa rozum stanu rosyjski w Polsce, 
w całym zaborze, zarówno w Kongresówee, jak na 
Rusi i Litwie. Pod iym względem jesteśmy wszy- 
scy równouprawnieni — wobec zagłady. Położe- 
nie nasze jest slraszne, tem straszniejsze, że go 
nie odczuwają dostatecznie bracia nasi w zabo- 
rach innych i nie starają się w granicach środ- 
ków swoich i bez rewolucyjnych zgoła wstrzą- 
śnień, przychodzić nam z pomocą pamięci o nas, 
która byłaby nam otuchą i podniesieniem upada- 
jącej wiary w przyszłość, faktami narodowemi — 
a taka pomoc należy się braciom skrępowanym, 
bezbronanym i z wycieńczenia ginącym. 
ni AE RO EE 


„Czerwonaja Ruš“ o rozprawie 
„Rusini i do Rusinów. “‘ 


Przed świętami przyniosła od siebie Głaseta 
Narodowa dla swych czytelników rozprawę „O 
Rusinach i do Rusinów“, a lwowskie dziennikar- 
stwo okazało się przy tej sposobności tak patijo- 


gdyby to się sprawdziło, umarłabym ze wstydu! 
Chciałam żyć z obywatelami, bo przecie kto ma 
dzieci i czuje pieniądze w kieszeni, ten może 
bywać gdzie mu sie podoba, a teraz przez niego 
gotowo się wszystko urwać. Doprawdy, jabym 
takiej hnaby nie przeżyła. 

— Nie potrzebnie się pani dobrodziejka al- 
teruje — Franuś jej perswadował. — Choć i jam 
już słyszał coś podobnego, jednak w to nigdy nie 
nwierzę. Słowo honorn, taka zemsta byłaby nie- 
tylko nikczemną, ale i nieroztropną, bo choć się 
teraz na hrabi zmełło, za to na radey pewnieby 
się skrnpiło. 

— Niewątpliwie! — radczyni zawołała. — 
Jakby to się sprawdziło, raz jeszcze powtarzam, 
godzinybym z nim dłużej nie żyła. A ciekawam. 
jakby mu potem było! Majątek zabrałabym, bo 
to mój, on zaś musiałby z pensji dzieci utrzymy- 
wać. Nie wiem, czyby mu wtedy wystarczyło na 
kasyno i na polowania. A panu co się zdaje — 
dodała, do para Trockiego się obracając — możeż 
to być, co siostra kanonika mówiła ? 

— Może i nie może... jak czasem | — za- 
pytany odpowiedział, a ponieważ wątku rozmowy 
nie słyszał, bo był pasztetem zajęty, więc prędko 
zagadał: — Czy ten pasztet z kuropatw czy ze 
słouek ? 

— Może panu nie smakuje ? 


— Ależ przeciwnie! Wyśmienity, przewy- 
borny! Dawnom już takiego nie jadł, ale po sma- 
ku nie mogę ptactwa rozróżnić. 

— Są w nim kuropatwy, są i słonki. 

— Więcem się nie mylił | — zawołał pan 
Trocki, nad wyraz tem nszczęśliwiony, że jego 
talent kulinarny tak Świetny złożył dziś egzamin. 
— Wracając zaś do hrabiego -- mówił dalej, 
gdyż nie wątpił, że hrabią jego towarzysze byli 
zajęci, — jestem zdania, żeśmy nie powinni zby- 


tycznem, że tylko wzgląd na ważność sprawy i 
sposób jej traktowania mając na uwadze, względy 
zag konkurencyjne na hok usuwając, wszystkie 
dzienmki lwowskie rozprawę Gazety, w broszurkę 
następnie ujętą, w formie załącznika swym czy- 
telnikom także podały. 

W przedmiocie tej rozprawy przyniosła 
czwartkowa Czerwonaja Ruś sprawozdanie na 
blisko trzech szpaltach swego wielkiego formatu. 
Bylibyśmy się zmartwili, gdyby org.n galicyj 
skich Rosjan był z naszej pracy zadowolony, ale 
przytaczając trzecią część rozprawy w eudzysło- 
wie, a tu i owdzie tylko swój komentarz dodając, 
w jakiż sposób swe niezadowolenie okazuje ? 

Autora rozprawy zZ osnowy tejże i ze spo- 
sobu traktowania przedmiotu łatwo się można 
było domyśleć, le:z autor, jak ze strony właśnie 
jego naturalna, indentyfikował się z „Gazetą* i 
podał rzecz bezimiennie, Czerwonaja Ruś atoli 
zamilcza, że to rozprawa z Gasrty Narodowej i 
mówi tylko o breszurze dr Czerwińskiego. Oto 
łojalność i przyzwoitość dziennikarska orgam ga- 
licyjskich Rosjan 

Autor w rozprawie swej mówi o konferen- 
cjach swoich z Rusinawi, którzy choć stoją po za 
sejmem, byli duchowymi ojeami rozłączenia się 
z Rosjanami i wykrystalizowania się Rusinów, a 
organ galicyjskich Rosjan zuowu mimo, że autor 
nie wymienia nikogo i wymieniać nie chce, obwo 
łuje na cały Świat, jak . `y wiedział najauten- 
tyczniej: aha, to z pre ińskim !,.. 

Autor rozprawy, wykazywał. że po scenie 
sejmowej mówić można tylko o Rusinach i gali- 
cyjskich Rosjanach, a dziennik, któryby dalej o 
narodowcach ruskich i moskalofilach prawił za- 
cierałby nową a doniosłą sytuację, którą scena 
sejmowa stworzyła. Charakterystycznem 
jest, że dziennik Cserwonaja Ruś, jeden z naj- 
pierwszych, idzie za wnioskiem autora i jnż me 
mówi dawuym swym zwyczajem o russkieb, 
ale całkiem otwarcie o galicyjskich Rosjanach. 

Nareszcze antor kobczył rozprawę Swą na- 
stępująrą uwagą: P. A A 

„Skrystalizowali się Rusini i skrystalizowali 
się Rosjanie. 

„Gdyby nasi w Poznańskiem już nie Rosja- 
nami, ale choćby rosjanofilami tylko byli, gdyby 
księża, urzędnicy i profesorzy. któż wątpi, że bły- 
skawiczne pociągi powiozłyby ich zaraz na zachód 
ku Renowi i we 14 dni by z nich ani śladu w 
Foznańskiem nie było. 

„Przejętych na wskróś i sfanatyzowanych Ro- 
sjan może być u nas 50, niechby 150, — reszta 
owce, co z interesu trzymają się mocniejszego czy 
też z instynktu owczego biegną za mocn ejszym. 

„Uderz w pasterza a owce się rozpierzchną*, 

„Niech uderzy rząd w prowodyrów, niech ich 
zgniecie — czyli przeszucając na zachód, nieszko- 
dliwymi nczyni, a owce znów pobiegną za skry- 
stalizowanymi Rusinami ! 

„Mamy nareszcie znown roboczego Namiest- 
nika. Jost dla Namiestnika robvta*. 

I uderzył widocznie antor swą apostrofą w 
samo sedno. Ulękła się bowiem Cserwonaja Ruś, 
strach zaś ma a niej tak „wielkie oczy”, Że or- 
gan galicyjskich Rosjan aż w halucynacje popadł 
i tak odpisuje: „nie meżermy uwierzyć, aby naród 
polski, którego synowie ginęli w różnych Spiel- 
bergach i Kufstdinach, podzielał protest (?) dra 
Czerwińskiego względem  gałicyjseich Rosjan. 
Zresztą my mniemamy, à Galicja należy jeszcze 
Bə Austrji t nie stangri gddzielnego państwa pol- 
skiego, w którym za , okonama byłoby można 
wieszać wśród dnia białego, na pierwszej lepszej 
ulicy*. 

Swym apelem antor trafił w rzecz, kiedy 
Czerwona Ruś się aż tak ulękła. Znown zaś 
charakterystycznem jest, że organ gali- 
cyjskich Rosjan wie tylko o Kufsteinach i Spiel- 
bergach, których oni nigdy nie czuli, a których 
my już prawie zapomnieli, a nic nie wie o Sy- 
birze ! 
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Nowi porucznicy w rezerwie. 


W dniu 24, bm. wyszedł dziennik rozporządzeń 
armji, zawierający nominację 2193 podporuczników 
rezerwy (o 800 więcej, aniżeli roku zeszłego). a to: 
w piechocie 1434, w artylerji 247, w kawalerji 165, 
w bataljon»cl: strzelców 170. w inżynierji 18. 6 pio- 
nierów, 24 w pułku kolejowym, 28 w oddziała 'h sa- 
nitarnych, 99 w fnrgonach, a 2 w korpusie bośnia- 
cko-hereogowińskim, 

W viechocie zamianowani zostali (aumera ozna- 
czają pułki albo bataljony). Piotr Buszyński 13, Izak 
S'hwarz 41. Norbert Brand 41, Józef Mayer 41, 
Stanisław Grnszecki 30. Stanisław Górski 30, Wła- 
dysław Frydman 95, Alfred Frankel 57, Jonatan 
Seelenfrennd 90, Alfred Handl 41. Franciszek Mon- 
dzelewski 41, Samuel Felix 89, Adolf Munk 24, Jé- 
zef Eyweling 41, Karol Opuszyński 13, Teodor Stapf 
57, Eustschy Makaruszka 89, Piotr Ti stanowski 58, 
Edward Wereszczyński 55. Dawid Holnb 13, Michał 
Dawidowicz 80, Oktaw Pierożyński 15. Oskar Eypert 


tecznie niepokoić się jego losem, ponieważ prę- 
dzej lub później prawda jak oliwa na wierzch 
wypłynie. 

— I ja się tego spodziewam —  radczyni 
z westchnieniem odrzekła — lecz gdyby się przy- 
tem okazało, że mój mąż tu zawinił, odwołała- 
bym się do łudzi uczciwych, by ci wzięli mnie 
pod swoją opiekę, bo doprawdy wstydziłabym się 
nadal Darską nazywać. 

To powiedziawszy, przysuneła się błiżej do 
Franusia i takie na niego rzuciła spojrzenie, Że 
on, acz „szykowiee*, zamyślił się i w duchu za- 
pytał: Dokąd baba zmierza ? 

Na jego szczęście pan Trocki, resztkami 
pasztetu zajęty, nie nie widział. 

Kiedy oni przy kolacji siedząc, roztrząsają 
sprawy bieżące, w mieszkaniu pani inspektorowej 
niemniej ożywiona toczy się rozmowa. 

Pan Tusowicz chodzi po pokoju i paląc fajkę 
na długim cybnchu, żonie, która siedzi na sofie, 
półgłosem odpowiada. 

— Więc doprawdy to on zabił ? 

— Ależ on. 

— [ co mu za to będzie ? 

— Powinien wisieć, ale być może łe sie 
urwie od szubienicy. Wiesz przecie co mówi nie- 
miezkie przysłowie: Małych złodziejów wieszają, 
wielkich puszczają, Choćby się jednak wykręcił. 
to zawsze ta historja tyle go będzie kosztowała, 
że przes nią z pewnością zbankrutuje. Przystawię 
i ja mu stołka. 

— Cóż myślisz czynić? — żona ciekawie 
zapytała. 

— Znalazłem dziś w papierach, że z dóbr 
swoich winien przeszło siedm tysięcy guldenów 
w podatkach a ponieważ gotówki tam nie ma 
więc w tych dniach wszystko mu zafantuję. Miał- 
bym także gust sekwestrację mu zaprowadzić, lecz 


(3% Franc. w'krle 45, : 


13, Bazyli Steban 41, Emil Sozański 20, Maks. 
Winkler 95, Wacław Dziubiński 15, Stanisław Ka- 
czor 30, Henoch Weismann 55, Jakab Klausner 56. 
Stanisław Buchholz 41. Stanisław Mroczkołaski 15 
Józef Opletal 41 Samuel Mehl 13. Marcin Klnz 95, 
Henryk Rozwadowski 95, Alfred Bachri h 40, Ignary 
Bulin 40. Karol Kutschera 90, Emil Mzieka 89, 
Franciszek Rous 45 Józef Weiblinger 45, Stanisław 
Młodnieki 24, Franciszek Liptak 20, Jan Roleeki 18. 
Le n Kuparenko 95. Karol Pohl 45, Adolf Deutsch 
45 Jechiel Tabak 41 Karol Kaliwoda 89, Adolf 
Soukup 89, Ernest Gasch 20 Artur Keler 56. Te- 
mistokl-s Drarzyński 24. Franc szek Peterek 56, 
Ferdynand Rokuszan 90 Karol Ehrenberger 45, An- 
toni Jacek 57, Nachum Demant 15, Jan Werbiany 
80, Jerzy Geyer 20 Be nard Tit'inger 95, Michał 
Drohomirecki 95 Antoni Martinek 20, Jan Słupski 
13, Jóref Nilodemowiez 30. Izydor Selzer 3', Adam 
Borysiewicz 80. Aleksander Jacek 80, Herman Ver 
starndig 40. Stanisław Arkusiewicz 24, Kar'l Storch 
77, Jakób Steinberger 15, Florjan Chomiak 80, Agon 
Auerbach 15, Władysław Osostowiez 55. Breetysław | 
Sedlak 45, Karol Hedenetz 57, Teodor Krsperski 58, 
Jan Tutschka 90. Feliks Majeravowski 58. Marcin 
Serwatka 95, Adolf Strzelecki 80, Juljan W:ber 30, 
Jan Ssntrucek 30, Wawrzyniec Okniński 30, Kaz! 
mierz Baszyński 15, Michał Koniuszecki 80, Karol 
Feiles 80, Fryderyk Wolfram 80, Karol Riemaon 55, 
Maurycy Kobler 56, Hugo Arnstein 77, Wacław 
Mizera 40, Jan Terlecki 55, Henryk Koppel 40. 

Adolf Kallina 20. Józef Kornitzer 20, Antoni 
Wodiezka 20, Juljusz Drucker 45, Jorosław Brabec 
55 Rudolf Walenta 55 Włodzimierz Mejsnar 89, 
Wratisław Cimrhanzl 13, Edward Hiebel 77, Bertold 
Beck 90, Henryk Pick 40. Rudolf Hanswenzl 24, 
Józ-f Tuzinkiewicz 24, Simche Schadchen 80, Józef 
Makowey 55, Robert Sander 55. Eugenjusz Ansion 
80, Piotr Berest 30, Władysław Fiala 80, Adam 
Suchodolsk 80, Herman Hornfeld 55, Stefan Nikli- 
borc 56, Dawid Kosches 13, Ferd. Agath 18, Karol 
Rużiczka 40, Franc. Wustinger 9, Jozef Gorgoseu 9, 
Tadeusz Śliwiński 10, Dawid Engel 9, Norbert Mi- 
chel 77, Franc. Foimann 77, Maurycy Schmid 89, 
Rudolf Dellin 9, Jcachim Wondracek 90. Feliks 
Heintschel 10, Antoni Walter 9, Wacław Vanca 9, 
S-haje Horowitz 24. Wespazjan Tarangul 95. Roman 
Rozwadowski 95 Mieczysław Majewski 95, Tomasz 
Tesarz 74, Markus Pineles 15, Kaźm Hor szkiewicz 
55, Jerzy Trenka 20, Rudolf Glieksmann 57, Freno. 
Valasek 58. Karol Hauschka 90 Bron sław Kapłań- 
ski 30. Józef Lachowicz 95. Juljusz Rosengarten 30, 
Artur Kanders 90 Feliks Wiśniowski 13, Otton 
Lauds 13, Juljusz Alker 41, Leon 8-hiiek 30, Jaro- 
sław Radimsky 90, Hugon Rażek 9, Włodzimierz 
Walniczek 57, Karol Wondrak 89, Antoni Vaclavik 
40, Adolf Simon 30, Józef Knotek 10, Wacław Mi- 
lota 9 Maksymiljan Stern 90, Stanisław Harlender 
77, Alojzy Karlach 9, Jerzy Leipen 9, Józef Cifka 
45, Otokar Mitz 89, Józef Vavrn 90, Jan Rużiczka 
9, Godfryd Cztvtnik 13, Rudolf Novak 15, Wacław 
Wanous 20, Karol Langer 89. 


Salamon Sternhell 58. Schaja Mandelbaum 24, 
Dawid Mayer 24 Mojżesz Lindenhanm 58, Aleksan- 
der Goaedinger 95, Karol Feiles 95, Jan Dndkie- 
wicz 80, Stan. Sobolewski 15, Józef Weiser 10, 
Józef Jasiewicz 24, Juljan Reines 40, Ludwik Ru- 
bicz-ek 56, Józef Dworzak, Miecz, Kwiatkowski 56, 
Franc, Frie 77, Juljusz Kohl 89, Adolf Wittlin 58, 
Wilh. Vordren 9, Emil Arendt 90, Wiuc. Janiczek 
9, Wine. Fiala 45. Wine. Urban 89, Franc. Fuouk 
45, Feliks Misiągiewicz 30, Marjan Wójcikiewicz 
30. Benedykt Majewski 58, Wojciech Ginzig 56. 
Józef Knapp 57, Kami! %obntka 15, Jan Müller 20. 
Albert Goldf ser 15 T sn 15. Meks. Schmidt 
- 1 Wagar 40, Mpe- 
sław Samek 45, Gus.  * wia 39. Heniyk' Lądea 
Bartł Litwin 77, Włodz. Rożański 15, Bol. Sa- 
wczyński 30, Jakób Weiss 80, Mich Pajor 40, Jó- 
zef Enoch 57, Franc. Trawniczek 45 Stefan Arnold 
55, Juda Oller 80, Alek Enzinger 20. Stan. Pile- 
cki 55, Józef Bradac 45, Rudolf Czerny 90, Otto 
Feuer 58, Kaź. Biliński 58, Ferd Khol 40, Włodz. 
Łotocki 24, Franc. Sinkiewicz i Lud, Ogonowski 55, 
Jan Sienkiewicz 58, Stan. Alterti i Ludw. Młynek 
13, Józ. Obst 40, Hen. Beranek 89, Józ. Szamszula 
57, Ant. Ostrożny 57, Franc. Linbard 13, Ludwik 
Szydłowski 16, Walery Bojarski 45, Rudolf Trzycki 
3, Włodz. Chilewsk! 66, Emil Sommer 24, Stefan 
Niesiołowski 57, Wład. Brodziński 15, Adam Rep- 
czyński 57, 


W batalionach strzeleckich;  Kolischer Karol 
30, Broniewski Miecz. 30, Szenderowiez Leopold 30, 
Idziński Stan. 4, Krenn Karol 4. 

W pnłkach jazdy: Poraj-Żakiej Aleks. uł. 8, 
Lipowski Edward uł. 1, br. Rey Mikołaj dr. 3. Wa- 
silko Stefan dr. 9, Flondor Otto dr. 9, Menzel Ro- 
bert uł. 11, Możarowski Szymon uł. 8, Krambholz 
Roderyk uł. 2, Schneider Leon uł. 11, Osberger 
Stan. uł. 7, Puzyna Roman uł. 8, Małachowski 
Zdzisław uł. 2, Doschott Maurycy uł 3, Korypski 
Leon uł. 6, Mikuli Jan dr. 9, Mitscha Eug uł. 1. 
Łastowiecki Bron. uł 1, Skorupka-Padlewski Jan 
ułan. 1. 

W artylerji: Kostersitz Józef, Goldfinger Oskar, 
Zinkiewicz Karol, Wróblew-ki Marcin, Jastrzębski 
Stanisław, Wyrobek Wacłuw, Sokal Rubin. Orel Ru- 
dolf, Teichman Bol., Grosse Stan., Kwiatkowski 


starosta będzie jej przeciwny. Ten zawsze trzyma 
z arystokratami... My, z urzędu podatkowego je- 
steśmy sprawiedliwsi. Skoroś bratkn winien, płać ! 
Zafantnję go, zafantujęi — pan Tusowicz po- 
wtórzył i z wielkiego zadowolenia ręce zatarł. 

— Jak widzę tyś na niego bardzo rozżarty 
— Żona zauważyła. 

—  Rozżłarty nie jestem, ale i kochać go nie 
mam za eo. Czy to mu kiedy przyszło na myśl, 
że w mieście żyje jakiś tam Tnsowicz? Drzewa 
nigdy w zimie nie przysłał. konie moje jego owsa 
nawet nie wąchały, a twoja krowa ani wie, jak 
siano z Lipińca smakuje. A może zaprosił mnie 
kieły do siebie na objad lub na polowanie? Sko- 
roś mnie nie znał, więc i ja ciebie nie bedę znał. 
Zafantuję go, zafantuję, a jak tak dalej pójdzie. 
bo teraz wszyscy wierzycieli z pewnością się ru- 
szą, cały jego Lipimec z rąk mu wyleci, 

— I kupi go Niemiec albo żyd — żona do 
kończyła. 

— Niech kupuje sam lucyper, movie to nic 
nie obchodzi. Ja mam tylko sumiennie przestrze- 
gać, żeby podatki do kasy regularnie wpływały 
a reszta mnie nie obchodzi Grzywa da mu także 
za swoje ! Ciekawym... 

Pan inspektor nie dokończył, bo w tejże 
chwili drzwi się rozchyliły i w nich ukazała się 
nśmiechnięta twarzyczka panny Kunegundy 

— (zy wolno? nie przeszkadzam ? 

— Panna Kundzia! jakże mnie cieszy, że 
panią widzę! — zawołała gospodyni domu z sofy 
się zrywając. Prosimy, bardzo prosimy! Mój mąż 
wybierał się właśnie do kasyna. Byłabym się sama 
na śmierć nudziła. : 

— Ja tylko na chwileczkę, kochana pam, 
na krótką chwileczkę — rzekła panna Kune- 
gunda do pokoju wchodząc. — Pana inspektora 


Remigiusz, Younga Jerzy, Hamada Ludw., Jasser 
Itzig, Bielski Żyg.. Kopyściański Maks., Komoroszan 
Ambr., Niementowski Stef, Adam-c Alois, Goldstein 
Chaim, Berokopf Lud., Kostkiewiecz Kaź, Dattner 
Zyg., Bochniewicz Stan., Kozel Franc., Przygodzki 
Piotr, Oleksy Ludwik, Waszkiewi-z Lud, Chalecki 
Jan Skibniewski Zyg., Trzmiel Wład., Pusch Ema- 
nuel, Gliński Jan, Mischke Kaź,, Gumowski Józef. 

W mżynierji i w pionierach nikt z Polaków. 

W pułko kolejowym: Szyszkowski Adam. 

W oddziałach sanitarnych: Twardowski Kaź, 
Bloch Gustaw. 

W furgonach: Jakulow-ki Faustyn, Biesii de- 
cki Wład  Sehieber Juljusz Łepki Jarosław. 

Zastępcami oficerskimi w rezerwie; Podhorcer 
Chaim 10 $S eniatycki Matensz 57, Malewski Maks. 
17. Klima Wład. 58 Schweizer Wit. 40. Kuczera 
Aut 45, Kólczycki Stefan 15, Malek Elw. 95, 
Honke Karol 40; w strzelcach: Stoch Stan 30; 
w kawalerji: Schirn Karol nł. 1, Rnbinstein Maury- 
cy uł 4; w artylerji: Wagner Bronisław, Bóhm 
Stefan. 

Kadetami w rezerwie piechoty: Kieszłer Adolf 
55 Moskwa Franc. 15, Starm Leo 40, Schabert Jan 
(w 13 bat. strzelców), Tonikowski Kerol 89, Gal- 
ski Marcin 56, Franc. Lndwik 20, Sieradzki Zyg. 
41 Niemiec Ant. 55 Ungeheuer Mich. 10. Geleń 
Frano. 24. Niemczyk Józef 10, Składzień Walenty 
57, Radziejowski Klemens 15, Dandaozek Frano. 
17; w artyleiji: Dorawski Józ.; w oddziałach sa- 
nitarnych: Czajkowski Kazimierz. 


mei NO 
„Gazeta Narodowa* 


rozpoczynając z d. 1. stycznia 1891 trzydziesty 
rok swego istnienia, pozostaje i nadał wierną 
swojej tradycji, wierną dążeniu do jak najszer- 
szego rozwoju autonomii krajowej, niekrępowanej 
żadnemi wpływami am władzy ani jednostron- 
nych dążeń czy systemów. Pozostaje ena jako 
niezawisła ściśle Gazetą narodową. 

Celem rozwinięcia na polu publicystycznem 
jak najlepszych tradycyj tego organu narodowego, 
wzmocniono redakcję najbardziej obiecującemi si- 
łami, wprowadzono prócz zwykłych telegramów 
nadto depesze i korespondencje ze źródeł anten- 
tycznie iuforimow»nych, ulepszouo dział wiadomo- 
ści bieżących tak krajowych jak i zayraniczuych, 
powiększono dział korespondencyj z prowincji, 
zaprowadzono dwa fejletony, jeden powieści ory- 
ginalnej, drugi z beletrystyki zagranicznej a obok 
tego w miarę miejsca zamieszczany bywa jeszcze 
trzeci fejleton okolicznościowy. 

Nadto od d. 1. września br. wychodzi „Gła- 
zeta Narodowa* nietylko w duie powszednie ale 
i w dnie świąteczne i to dla prenumerato- 
rów zamiejseowych dopiero o godzinie 8 wieczór, 
bezpośrednio więć przed odejściem pociągów ze 
Lwowa, tak, że jedynie nasze pismo może najry- 
chlej przynieść prowincjonalnym czytelnikom wia- 
domości v wypadkach, które zdarzyły się w osta- 
tniej chwili. 

„Gazeta Narodowa“ kosztuje na prowincji: 

półrocznia 12 zł. 
kwartalnie 6 , 
miesięcznie 2 „ 


Nadto za arliśmy układ z lwowską księgar- 
nią Altęnberga (F. H. Richtera), na mocy któ- 


rego prenumeratowie „Głazety Narodowej“ mo- 


gs 78 naszem pośrednietwem nabyć nastęnujące 


dzieła po cenach zniżonych bardziej, aniżeli © 
poło ve : s: pm 


a E a 

„Dzieła Frydryka Schillera” 
w 35 zeszytach po 45 ct; dla prenumeratorów 
Gazety Narodowej po 30 ct.; co miesiąc po 2 
zeszyty z przesyłką pocztową 65 ct. Cały komplet 
(34 zeszyty) za 10 zł. wraz z przesyłką franko. 
Komplet oprawny w 2 tomy, w pięknej i gusto- 
wnej oprawie zł. 14. 


„Biblioteka Poetów polskich” 


w skład której wchodzą: Krasickiego Igna- 
cego „Wybór dzieł* w 8 tomach (w objętości 
322, 290 1 372 str.) — Lenartowicza Teo- 
fila poezje, w 2 tomach. („Ze starych zbroic* 
202 str. i „Albnm włoskie“ 198 str.) — Pola 
Wincentego „Pieśni Janusza“, 3 tomy (150, 88 i 
104 str., razem oprawne), — Węgierskiego 
Kajetana „Pisma wierszem i prozą (201 str.) Ra- 
zem 9 obszernych tomów na pięknym, wel'nowym 
papierze, wyrażnym drukiem, pięknie, gusto= 
wnie i trwale w siedm tomów oprawnych koszto»= 
wały dotąd około 13 zł, która to cena dla pre- 
uumeratorów „Grazety Narodowej“ zniżoną zo- 
stała na 450 zł. 


pA g = 
BWOWAEŚCII 
Bołesławita B. (Kraszewski „Czarna perełka” 
zamiast zł. 2.40 tylko 1.20. „Bezimienna“ po- 
wieść z końc XVII wieku, 2 tomy zamiast 3 zł. 
tylko 1.50. Bronikow ki Al. „Olgierd i Olza 
czyli Polska w XI wiek *. 2 t. zamiast 2 zł. tyl 
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nie zatrzymuję, bo wiem, że preferansik przyje= 
mniejszy od naszej konwersacji, 

— Ja tego bynajmniej nie twierdzę — in- 
spektor odrzekł — i gdyby nie to, żem się obie- 
cał na partyjkę, zostałbym «z wielką przyje- 
mnością. 

— Uwalniamy pana, uwalniamy! 

Inspektor skłonił się i wyszedł. Panna Ku- 
negnnda nsiadła obok pani inspektorowej, 

Z początku, wśród głośnych achów j ochów 
mówiła o sprawie hrabiego, przedstawiając ją 
w świetle dla niego jak najbardziej korsystnem, 
gdyż zamiarem jej było zmienić opinię inspekto- 
rowej, ©0 w znacznej części już jej się udało, 
a gdy o niej wszystko powiedziała, zwróciła się 
w inną stronę. 

— (zy zgadłaby też kochana pani, co dziś 
przyszło do sądu? — zapytała, robiąc minę ta- 
jermniczą. 

— Abi się domyślam. 

— Jest cog nowego 0 Goldeiferże. 

— 0 tym? Czyżby i on kogo zabił? 

— Jeszcze gorzej! jeszcze gorzej! 

Pani inspektorowa z wielkiego zaciekawie- 
nia aż usta otworzyła. 

— Jeszcze gorzej? Więc może sam się 
powiesił ? 

— Je$2070 cog gorszego. Goldeifer wniósł 
podanie 0 rozwód! — panna Kunegunda zawo- 
łała w dłonie klaszcząc. 

O rozwód? — inspektorowa powtórzyła. 
I cicho się zrobiło jak po gromie. 

Tak jest, zażądał rozwodu. Mówiłam o 
tem z referentem... może sobie kochana pani wy» 
obrazić, jak mnie ta rzecz zaciekawiła. Ale refe- 
rent nieznośny nudziarz, ani sposób z niego Go 
wydobyć. L-dwie tyle powiedział, że on żąda 
rozwodu, nie ona. (C. d. n.) 
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~ wersał hetmański” zamia 


ko 1. Daudet E, „He 'yka* fragment zamiast 
1 zł. tylko 50 ct. Dzi: 'zkowski J „Uni- 
70 et. tylko 85 „Wie 
niec cierniowy* zamiast 50 et 
wiastkić zamiast 30 et. t lko 15. Krasse wski 
J. I. „Nad przepaścią“ za iast zł. 1 60 tylka 80 
ct, Rogosz J. „Dzsiejsy „obaterowie". powi-ść 
współczesna w 2 tomach zamiast 8 zł tylko 1.60 
Sarnecki Z „Ouale | »rofile szkee i studju 
Z znatnry* zamiast zł 1.80 tvlko 90 Sewer. 
„Na bojowisku”, epizod z wojny 1371 r "amiast 
1 zł. tylko 50 et Wilczyński A. „Ze winta 
Obrazki i humoreski* zam a:t 1.80 2ł, tytko 90 et. 

Prenumeratorom, którzywy praguęli nabyć 
wszystkie wyżej wymienion: powieści, odstępuje 
Rię takowe mimo uż tak znacz ego zniżenia Za- 
miast za 11 zł, 50 ct, za [0 zł. 

„Antologia obca“ wybór » jeelnie'szych u 
tworów poetów cudzoziemskich, z 20 portretami, 
w pięknej oprawie. Cena 6 zł. tylko za 4 zł. 

Nowi prenumeratorowie otrzymają na żąda- 
nie o ile zapas starczy, bezpłatnie tom li począ- 
tek tomu Il drukującej się obecnie w fejletonie 
powieści „Grabarze*, osnutej na tle stosunków 
sądowych we wschodniej Galicji. W styczniu po 
skończeniu „Grabarzy* rozpocznie się druk nowej 
powieści, jednego z najznakomitszych współcze- 
Bnych powieściopisarzy polskich. 


Dla niezamożnych czynią się wszelkie mo- 


żliwe ulgi pod względem ceny prenumeraty, 


im umowna m w N a) 


Kronika mibjscowa | zamiejścowa. 


Lwów dnia 27. grudnia. 


« Zapiski osobiste. Ks. metropolita Nylwe- 
ster Sembratowiez udał się w dniu wczorajszym 
do Przemyśla, 

+ Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Florjana br. Gostkowskiego na prezesa, zaś 
Jana hr. Stadnickiego na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Brzeskn. 

+ Wybór uzupełniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej w Rzeszowie z miasta Rzeszowa, roz- 
pisany został na dzień 5. lutego 1891 r. 

* (Qnegdajszy fejleton powieści „Graba- 
rze, Który został skonfiskowany, rozeszlemy z opn- 
gzczeniem inkryminowanych ustępów dopiero w po- 
niedziałek Dziś bowiem ze względów technicznych 
nie byliśmy w możności tego wykonać. 

* Zmarli. W Krakowie zmarł Franciszek Reh- 
msn. przamysłowiec długoletni i zas użony obywatel 
Podgórza, ojciec profesora naszego uniwersytetu dr. 
Antoniego Rehmana. Poseł Jan br. Kapr' 
z Chebiszyna poniósł bolesną stratę przez zgon 
dwunastoletniego syna Ignacego „tóry zgasł wskutek 
dławca w Czerniowcach. Strapionych rodziców otacza 
ogólne współczucie. — W Warszawie zakińczył ży- 
cie 78-letni starzec Jan Lewiński najstarszy fa- 
brykant broni; postać to była niezwykle typowa i 
popularna. 

+ Nader ważną kwestję emigracji ludu, któ- 
ra ogólnikowo była rozpatrywaną na II. zjeździe 
prawników i ekonomistów polskich, omówimy w ty'h 
dniach w kilku artykułach pióra adwokata przysię 
głego p. Józefa Mączewakiego, któremu tenże zjazd 
powierzył opracowanie kwestji- emigracy! w Stanach 
Zjednoczonych północnej Ameryki. P. Mączewski zwie 
dził jedenaście Stanów wschodnieb, a pracując 
w okolicach przez Polaków zamieszkałych, ze sprawą 
całą dokładnie się obeznał i obecnie odnośny referat 
wygotowany, nam do użytku dzienuikarskiego oddał. 

* Z powodn wiadomości wczoraj przez nas 
podanej o mającem nastąpić powołanin zastępcy mar- 
szałka krajowego p. Chamca do Rady nadzorczej 
Banku hipotecznego. jesteśmy upoważnieni do oświad- 
czenia z kompetentnej strony że pogłoski o tem po- 
wołaniu opiersją się na luźnych kombinacjach, czy- 
nionych w sferach bankowych, ale dotąd jeszcze 
woale nie odpowiadają faktycznemu stanowi rzeczy. 

* (Gr. kat. metrop. ordynarjat polecił ku 
rendą z dnia 22 b. m. l. 517 ord podwładnemu 


_duchowieństwu, aby nie dopuszczało Cserwo- 


nej Rust do czytelń ludowych, gdyż podaje 
całe ustępy z zakazanego Naroda i występuje wro- 
go w sprawie pojednania. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w: poniedziałek d. 29 bm ewentualnie także we 
wtorek d. 30. bm o godz. 6. wieczorem w sali rae 
tuszowej. Na porządku dziennym znajduje się; 2. 
uchwała w sprawie przyjęc a daru Antoniego Biliń- 
skiego na założenie i ntrzymywanie zakładu dl» nie- 
uleczalnych i nzdrowieńców we Lwowie, 1. uchwała 
60 do rozpisania i poboru  minnego podatku czyn- 
szowego na r 1891 i budżet funduszu gminy i fun- 
dacyj pod jej zarządem zostających. Dwie pierwsze 
sprawy wymagają obecności przynajmniej 50 ezłon- 
ków Rady miejskiej. 

* Sprawa budowy pomnika Mickiewicza 
Do ściślejszego komitetu bndowy, odniosła się w tych 
dniach sekcja gospodarcza R 'dy miejskej z żądaniem 
wyrażenia raz wreszcie stanowczej opinii «0 do miej- 
sca, na którem pomnik dla wieszcza pragnąłby ów 
komitet postawić. Niefortnony i przez całą prawie 
prasę ódparty pomysł stawiania pomnika przy wy- 
locie ulicy Sławkowskiej, nie został więc chyba jako 
nchwała komitetu ściślejszego zakomunikowany radzie 
miejskiej, która w sprawie miejsea pod budowę de- 
cydująco rozstrzygać ma prawo i słnsznie żąda przy- 
Bpiesz=nia chwili swojej osiat cznej decyzji. Bawi 
właśnie w Krakowie, pisze Reforma, Konstanty hr. 
Przezdziecki, członek komitetu ściślejszego. który jak 
wiadomo składał się z pięciu członków. lecz x tej 
naky, zmarł hr. Artur Potocki, wyjechał za granicę 
dr. xepald „Jaworski, mieszka we Lwowie prof. 
Jnljan Zacharjewira. wreszcie obojętnym bywa zu 
pełnie na tok czynności Jw» Matejko O 
łego komitetu, chwilowo przeby e w Krakó- 
wie hr. Konstanty Przeździecki, a hr"jak wiadomo 
obrał Warszawę za miejsce stałego swojego mieszka 
nia W takich warunkach „komitet pięciu* uważać 
należy jako nieistniejący decyzja zaś co do wyborn 
miejsca pod pomnik, budowany 2 funduszów publi- 
ocznych, nie może w żadnym razie zależeć wyłącznie 
od hr. Przeździeckiego, gdyż w tym kiernnku nikt i 
nigdy wymienionemu członkowi komitetu żadnego nie 
dawał mandatu i on by się tego sam pewno nie 
podjął... 

* Do Towarzystwa imienia Staszica we 
Lwowie przystąpiło z Krakowa trzygast! doktorów 
medycyny, mianowicie: Engenjusz Lachowicz, Hen- 
tyk Sokołowski, Władysław Pohorecki, Józef Kora- 
siewioz, Teofil Turczyński, Stanisław Choróbski, Ka 
zimierz Schwarz, Jan Opieński, Czesław Podgórski, 
Ludwik Schneider, Stanisław Mydlarski, Jan Nie- 
dłócki, St»nisław Dekański. 


* „Gwiazdka* w gzpitalika Św. Zofii dzięki 


| 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 28. Grudnia 1890. 


* 


Prośba. Komitet odbytej w d 21. bm. w sali 
„Sokoła* wenty i loterji fantowej uprasza szau. na- 
bywców wiktuałów o odesłanie do pałacu namiestni- 


tylko 25; „Po-, kowskiego półmisków, na których przedmioty sprze- 


dane były umieszezone. 

* Towarzyskie zebranie członków pedago- 
giczuego Towarzystwa, ur:ądzone staraniem oddziału 
lwowskiego, 'db-dsie się w niedzielę dnia 4. stycznia 
1891 r, o godzinie 7 wieczorem, w sali bibliote zn j 
kasy'a miejski go, pod artvstycznem kierownictwom 
p. Mańkowski-g . dyrektora szkoły muzycznej. 

* Samobój-twe aktora. Jeśli prawdziwem jest 
doniesienie jed ego z p'sm po annych w Tarnowie 
w sam d.eń wiglii pozbawił się życia wystrz»łem 
rewolw rowym artysta dramaty zny Antoni Benza. 
Przy zmarłym znaleziono stos ról nadpalonych i 
kartkę ze słowy: „wszystko ma swój koniec” O ile 
nam wiadomo, Benza był wnukiem arcygłośnego 
artysty sceny lwowski: j tegoż samego nazwiska imie- 
nia który przed pół przeszło wiekiem usiłował 
walczyć z genialnymi Dawizonem i Smochowskim. 

* Pożar Przy ulicy Piekarskiej 1. 7 powstał 
pożar w fabryce stolarskiej p, Jana Fiali. przez 
nieostrożność chłopeów. Pożar został przez domowni- 
ków ngaszony. 


* Ostatnia z herbat, podawanych dobroczynną 
ręką Szan. pań Salomejek, «dbędzie sic w niedzielę 
nadshodzącą d. 23. b. m. Potem nie będziemy pić 
herbaty aż do pestu, w którym te panie rozpoczną 
znów swoją filantropijną działalność. Kto spragniony 
niech się śpieszy. 

* Pod adresem policji. Odbieramy kilka na- 
stępujących słów od jednego z naszych znajomych: 
„J dno z pism porannych donosi, że wczoraj, w dru 
gi dzień świąt, nie było ani jednej dorożki na 
dworcu. Zeszłego roku przywiozłem ze wsi umiera- 
jącą żonę moją, a nie zastawszy dorożki nie mogłem 
chorej dostawić do domn. Nawajutrz zamieściłem o 
tem notatkę w szanownem waszem piśmie, a równo- 
cześnie wniosłem ustne zażalenie na strażnicy poli- 
cyjnej. Urzędujący tam komisarz bardzo ubolewał 
nad tem i z całą uprzejmością powiedział mi, że na 
nieporządek ten rady nie ma, istniejące bowiem wy- 
raźne rozporządzenie pochodzące jeszcza z czasów za- 
łożenia kolei we Lwowie. a niezmienione dotąd, iż 
przy każdym pociągu musząbyć dwie dorożki 
a zarządzenia tego przestrzega się ściśle i... na tem 
kniee. Dziś, w rok po tem dzieje się to samo, a za 
rok i więcej znowu powtórzy się to samo!  Szezytny 
konserwatyzm! P.“ 

+ Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi dnia 27. grudnia o godzinie 12. 
w południe ; 

W ubiegłych 3 dobach był wiatr co da kierunku 
przew. wschodni, co do siły mierny (3.2). stan nieba 
zachmurzony, powietrze bardzo wilgotne (890/, wig. 
wzgl.) opadu nie było; wysokość opadu — mm. 

Średnia temperatura doby była — 11.6 C, naj- 
wyższa — 5.6 © w środę po południu, » ajniższa 
— 18.0 °C wezoraj po 7 rano. 

Zniżka barometryczna 760 do 765 mm znaj- 
dowała się w półn. Afryce; zwyżka 790 do 785 w 
średkowej Rosji; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Islandji. 

Barometr idzie w górę ; stan barometru ;1edu"*o0- 
wany do p. m. był dziś o 9 g. rano 777 mm. 

Prognoza na 2 doby nastepne od 12. g. W po- 
łudnie d. 27. bm. do 12 w południe d. 29 bw.: 

Wiatr będzie przew. wschodni, co do siły słaby 
(1—2); średnia temperatura w tym czasie będzie 
około —11.0*;stan nieba będzie pogodny; względna 
wilgotność powietrza bez zmiany; opadu nie będzie. 
Pogoda. 


* Jutro dnia 28. grudnia: Młodzianków — 
św. Danyiła, 


OFIARY. 


Z rogatki gródeckiej dla głodnych „dzie- 
złr. 

WP. Sseligowski dla weteranów s roku 

1831 1 złr. 


ci“ 1 


— Z Dobromilskiego dnia 25. grudnia. Dnia 
18, b. m. miał się tu odbyć wybór zastępcy delega- 
ta Towarzystwa kredytowego ; zadziwiło to jednak 
każdego dlacz go właśnie na ten dzień wybór rozpi- 
nany został, gdy dnia 20. b. m. posiedzenie Rady 
powiatowej Dobromilskiej odbyć się miałoi było do 
przewidzenia, że ci wyborcy którzy są zarazem ozłon 
kam: Rady niezechcą w trzech dniach dwa razy da- 
leką i złą drogę do siedziby władz powiatowych od- 
bywać. Mimo to zjechało się kilku wyborców do Do- 
bromila, — ale z Wydziału Towarzystwa kredyto- 
wego, który nawiasem mówiąc w dziwnym składzie 
dla naszego powiatu zaoktrojowany został — nikt! 


Wprawdzie krążyła zaraz w Dobromiln aczkolwi-k 


jariół Irlandji, raczej niewola, śmierć, niż pochód 
za sztandarem przewódey, któregośmy dawniej do 
zaślepienia  uwielbiały, 
upadł — nie będziesz więc naszym przewódcą !“ 

— Z Berlina donoszą: W  „Schauapielhau ie* 
zaszła w tych dniach ważna zmiana. Cesarz, który 
jak w ogóle wsz-lkiemi sprawami, zajmuje się także 
bardzo żywo sztuką dramatye'ną, niejednokrotnie da- 
wał też poznać swoje ni-zadowolenie. że niektóre 
teatra prywatne, a przedewszystkiem kierowany nrzez 
Ra nay'a „Berliner Theater“, tak pod względem re 
pertoaru jak i personalu artystycznego, daleko stoją 
wyżej od trzymniącej tak »naczną snbwencję seeny 
rządowej. W e-lu więc ożywienia królewsk ego dra- 
matn. dodano jakoby do pomocy dotychczasowemu 
dyr-ktorowi Schanspielhausu dr. Devrientowi, nta- 
lentowanego bardzo artysty Grube'go. P. Devrient 
zrozumiał, co oznaczać miała ta pomoc i podał się 
do dymisji, którą też natyrhmiast przyjęto. 

— (Człowiek w cyfrach. Ciało ludzkie zawiera 
150 kości i 500 mnszkułów, ciężar krwi dorosłego 
człowieka wynosi przeciętnie 15 kilogramów. Serce 
ma zwykle 15 centymetrów w przecięciu i hije 70 
razy na minntę 4.200 razy na godzinę, 37,792.000 
razy na rok; każde uderzenie posuwa 44 gramów 
krwi, 2.030 gramów na minutę, 132 kilogramy na 
godzinę. 58 i pół cetnarów na dzień. Cała krew 
przechodzi w trzy minuty przez serce, a nasze płuca 
zawierają w normalnym stanie 5 litrów powietrza. 
Przecięciowo oddychamy 1.200 razy na godzinę. zu- 
żytkownjąc na to 300 litrów powietrza. Skóra składa 
się z 3 warstw, których grubość jest zmiennj, 6 do 
3 milimetrów. Każdy centymetr kwadratewy skóry 
zawiera 12,050 porów, ogólna ich długość na całem 
ciele wynosi 50 kilometrów (nb. jeżeli się nie p - 
mylono). 


EN OOO" 
Minęły... 

Minęły wielkie święta, jak piękny sen i juź 
nie wrócą... Wrócą.... ale nie zastaną nas tych sa- 
mych. Na twojej skroni, czcigodna matko, przybędzie 
kilka bruzd głębszych, a włos twój posrebrzy się 
jeszcze więcej. Tobie ojcze, ręka zadrży niestety sil- 
niej, gdy przełamywać będzie opłatek. My młodzi 
wszyscy, będziemy bardziej sępni, zadumani, obojętni, 
niemi, Smutna reeczy kolej, lecz na nią rady w tej 
chwili niema... 

Ne ma? 

Jest jedna: powiedzieć sobie, że tak być nie 
może, „w górę serca i czoła“, precz z gnuśnością i 
apatją, do nas Świat nasz, przyszłość nasza należy, 
odrądzajmy się, w każdym szczepie, w każdej płonce 
polskiej. 


* 

Podczas kiedy ty pani myślałaś tylko o swo- 
jem ognisku, o duchowym chlebie i... uczcie wigi 
lijnej dla swoich, grono filantropek z p. namiestni- 
kową na czele zajęło się tymi, którym Żadna „gwia- 
zdka*, prócz tej bożej, wysokiej na niebie, nie świeci. 

Obchody w szpitalikn św. Zofii i w „Domu 
pracy* są jasną kartą w filantropii lwowskiej, a na- 
zwiska pań: hr. Badeniowej, ks. Penińskiej i Wer- 
nerowej błyszczeć na niej będą złotemi głoskami. 
Pamiętały o... zapomnianych! Dank im za to gorący. 

Miały s pewnością najwdzięczniejszą wigilię. 

* 

Przez dni dwa ostatnie pp. kasjerki teatralne 
nie potrzebowały już rozcierać ziębnących z powodu 
braku ruchu rączek. 

„Trójka*, „Wiceadmirał“ zrobiły swoje. Wezo- 
raj na popołudniowych „Kawalerach* nie zmieściłaby 
się w sali nawet Sarah Bernhardt! Na „Jonatanie“ 
bawiono się doskonale, 

Dzisiaj za chwilę 
Chiny, 

Wielka mi sztuka, jeśli taki Wan-Ju-To poł- 
knie dziś nóż lub szpadę.. jego skośnooczy rodacy 
za lat jakich sto lnb dwieście połkną całą Europę! 

Kto dożyje, zobaczy! 


Chciałoby sie jeszeze powiedzieć nieco o wczoraj- 
szem ówiątecznem zebraniu „Narodnoj Rady“ w do- 
mu obok ulicy Korniaktów, zkąd tak głośne docho- 
dziły „sławnoć, iż zagłuszały prawie wesoły kuple- 
cik p. Skalskiego „Ja jestem biedny Jonatan“. 

Ale — sedy tycho ne rypajsia.. Daleko wy- 
godniej ci będzie „skonstatować" (w Galicji wszystko 
się „konstatnje*), iż w Szumanówce działy się dziwy 
nad dziwami i że po lustrzanej szybie „holendrowali* 
z dzielnych najdzielniejsi a z pięknych najpiękniejsze. 
Zwycięztwo dostało się pp. W i 

Co też „konstatujemy* wierności i prawdzie 
| historycznej gwoli! ` 

| Świąteczny. 
mmp E OE 


zobaczymy  „połykające* 


między weale niepow łanemi do tego figurami wieść, ; 


że wyboru nie będzie, i że miało przyjść o tem za- 
wiadomienie, ale pokazało się, że tylko usoby bliżej 
stojące sferom decydującym w tej mierze, zostały za- 
wczasu zawiadomione; o 'nnych zaś niedbano. 

Nie przesadzamy na kim ta cięży wina i kto 
jest sprawcą takich dyplomatycznych koziołków, w 
każdym razie jest to wcale nie bywatelskie postępy- 
wanie dotyczących władz czy osób. 

- Z Czerniowiec donoszą nam. że prezyden- 
tem miast» wybrany został ponownie zasłużony około 
rozwoju grodu tego p. Antoni Kochanowski, wice- 
bnrmistrzami zaś dr. Józef Fechner i dr Jan Tabora. 

— Influenza zaczyna znów występywać w Wie- 
dniu. Stwierdzono w szpitalach 40 jej wypadków. 

— Drnkarze warszawsey. Urząd starszych zgro- 
madzenia drukarzy w Warszawie wystąpił do zarzą- 
du miejskiego z przedstawieniem a wpowadzenie do 
programu nauk szkół rzemieślniczo-niedzielnych, choć- 
by na jednym kursie, wykładu początków języków 
niemiocki-go i francuskiego dla ucznów. poświęca'ą- 
cych się drukarstwa. Życzenie to urząd starszy 'h 
zgromadzenia drukarzy motywaje tem, że niexnajo- 
mośó, choóby zasadniczych początków tych języków, 
znacznie obniża zarobki drnkarzy. 

- 118 lat istnienia z początkiem roku przy- 
szłego zacznie sobie li zyć Gaseta warszawska, 
tóra Zatem należy do najstarszych czasopism nie- 
tylko u nas lecz w całym chyba świecie. De farto 
jest ona nawet o kilkanaście lat starszą. przechodziła 
bowiem rozmaite przeobrażenia i zmieniała po kilka 
razy nazwę, zanim od początku roku 1774, przyjęła 
tytnł, którego po dziś dzień używa. Sędziwy wiek 
nie wpłynął wcale ujemnie na jej energję i tuchli- 
wość, owszem ostatnie lata zaznaczyły się wielu 
zmianami i ulepszeniami. Jak czytamy we wstępnym 
artykule od redakcji, Gaseta warssawska, jak była 
dotąd. tak i nadal pozostanie organem ziemiańskim, 
nie zamykającem się jednak w kole potrzeb i intere- 
sów jednej warstwy społecznej, 


_— Kobiety irlandzkie wydały przeciw przyja- 
cielowi pani O'Sh-a (Purnellowi) tej treści odezwę: 
„Nieszczęśliwa Irlandjo! We wszystkich cierpieniach 


gorącej protekcji p. namiestnikowej Oraz pań: ks. | jaśniała zawsze cnota i zacność jej cór, jako najszla- 


Ponińskiej i Wernerowej, wypadła w roku bież, do- 
skonale. Biedna dziatwa z łzą w oku przyjmowała 
liczne podarki. któr ch zebraniem zajęła się ener- 
gicznie p. Wernerowa. W imienin maluczkich tkli- 
wym ich opiekunom składamy dank serdeczny. 


chetniejszy djament. A ty, bezduszny despoto, ty, 


Teatr, literatura I muzyka. 


— Z teatru. Znakomity dramat Ganghofora i 
Brocinera „Wesele w Waleni* grywany z nadzwy- 
czajnem powodzeniem w teatrze Lessinga w Berlinie 
j w teatrze ludowym we Wiedniu, wystawia po 
trzechtygodniowych próbach dyrekają teatrau w po- 
'niedziałek 29. bm, Wobec ogromnej ilości ról. biorą 
udział w wykonaniu dramatn prawie wszystkie pier- 
, wszorzędne siły naszego personalu, rolę zaś Sandy 
w której panna Sandrock prawdziwy tryumf święciła 
we Wiedniu, wykona p. Stachowiczowa. Sztuka ta 
obudziła w Niemczech na wszystkich większych sce- 
nach niezwykłe zajęcie, a krytyka wyrażała się bar- 
dzo pochlebnie o dramacie i jego wykonaniu. 

— Biblioteka powszechna. Lwów. Sey- 
farth i Czajkowski. Nakładem i drnkiem Księgarni 
O. Zukerkandla i Syna w Złoczowie. 

Nieraz już kuszono się u nas o stworzenie 
wydawnictwa, któreby na wzór obcych Uniwersalnych 
bibliotek jak n. p, biblioteka Reclama lub Maiera, 
szerzyły w jak najszerszych kołach arcydzieła litera- 
tury wszechświatowej. Niestety wyznać musimy ze 
smutkiem, wszystkie prawie usiłowania w tym kie- 
runku ohybiły celn Od wydawnictwa popularnego 
żądamy przedewszystkiem ceny możliwie najniższej, 
obok ponętnej formy zewnętrznej, dobrego papieru, 
wyraźnego druku i poprawnej korekty. Otóż każde 
prawie z istniejących u nas detychczas wydawnictw 
podobnych grzeszyło przeciw jednemu z powyższych 
warunków. Wspomnimy tu tylio o wydawnietwie 
Wiślickiego, które drnkowane jest na najgorszym 
papierze, zbitymi i drobniutkimi jak mak czcionkami, 
a nie odznacza się nadto wcale taniością. Kto zna 
nasze stosunki wydawnicze, kto zna publiczność na- 
szą, która bezmyślnie wszystko obce nad swoje prze- 
nosi, ten ostatecznie i dziwić się owym lichym wy- 
dawnietwom nie będzie, bo trzeba prawdziwie wiel- 
kiej odwagi, aby w obecnych czasach podejmować u 
nas jakieś wydawnictwo dla mas szerekich. 

Świeżo złożyła dowód takiej odwagi przedsię- 
biorcza firma Znkerkordla w Złoczowie. a szczerze 
życzymy jej powodzenia, bo się rozumnie wzięła do 
rzeczy. Wydawnictwo „Biblioteki powszechnej* Zu- 


który chcesz zdławić opinię publiczną, bezwstydny | kerkandla przedstawia się już na oko bardzo sympa 


burzycieln ogniska rodzinnego, ty, który zdradziłeś 
przyjaciela, ty miałbyś być głową naszej ojczyzny? 


tycznie. Ozdobione piękną winietą tomiki mają pa- 
pier wyśmienity, druk wielki, czysty, korektę bez 


a który teraz zhańbiony, | 


blioteki* rozumnie czerpać będzie ze skarbca litera 
tury ojczystej i wszystkich cywilizowanych ludów, 
jeźli drogą, którą w programie sobie zskreśliła, nie- 
zachwianie kroczyć będzie, to prawdziwie cioszyć 
nam się wypada z tego wydawnictwa. Dotychczas 
wyszły cztery tomiki: „Konrad Wallenrod*, Benja- 


"mira Franklina „D oga do majątku i inna pisma“ 


(rzecz nieoceniona dla lndn i młodzieży), Morgenbes- 
sera wierszowana „Nowela galicyjska* 1 Griliparzera 
opowiadanie „Klasztor pod Sandomierzem*. 

Jak już wspomnieliśmy, wydawnictwo to odpo- 
wiada najwybredniejszym wymaganiom. radzilibysmy 
jeno. żeby nakładce poszczezólne tomiki jnż oberęte 
(jak to jest u Majer) w świat pnszezał, a nadto, 
żeby w poetycznych dziełach zwłaszcza klasyków 
p lskich, nmieścił z bokn liczby oznaczające ilość 
wierszy ntworu, co jest niezbędne, gdyby dla wyda- 
wnietw swoich chciał nzyskać wstęp de szkół na- 
szych. Nie omieszkamy zdać w przyszłości sprawy 
w tem miejseu z następnych tomików - tymczasem 
zasyłamy wydawcy serdeczne: Szczęść Boże pożyte- 
cznej pracy ! 


— 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 27. grudnia 1890. 

Lwów: Pszenica 7:20 do 770, żyto 5:90 do 6.15 
owies obroczny 6.— do 6'40, jęczmień 5'80 do 7.—, 
—— do —'—, groch 6-— do 9—, wyka do ——, 
bik —— do —'—, hreczka —:— do —'—, kukurudza —— 
do —'—., chmiel za 56 kilo —— do —'—, koniczyna ozer- 
wona 36— do 45*—, koniczyna białą —— do ——, koni- 
czyna szwedzka — *—— d ; 

„Przemyśl: Pszenica 7.50 do 8.—, żyto 6.— do 6.50 
ęczmień 5.— do 6.—, owies 6.25 do 6.50, siano 2.60 do 
3. -, słoma 1.80 do 2.—, kartofle 1.80. 


Tarnopol: Pszenica 7.— do 7:50, żyto 5'75 do 6:15, 
jęczmień browarny 5'25 do 7*—, owies 5:90 do 6'20, groch 


0 —— 


G6 — do 8:50, wyka —— do ——, rzepak —'— do —— 
Inianka —— do ——, koniczyna czerwona 3%— do 44'—, 
koniczyna biała —— do —'—, koniczyna szwedzka —'— 
do ——. 


Podwołoezyska : Pszenica 6*75 do 7:30, żyto 5:50 
do '—. jęczmień 0'25 do 6'85, owies 5'70 do 615, groch 
5:90 do 850, wyka —— do —'—, rzepak 
Inianka —'— do ——, koniczyna czerwona 32' — do 40'—, 
koniczy: biała —*— do —'—, koniczyna szwedzka —:— 


Jarosław: Pszenica 7:25 do 7-856, żyto 6:— do 6'35, 


—— dO —— 


jęczmień 5:75 do 7.25, owies 66— do 650, groch 6— do 
9—, wyka —'— do —'*—. rzepak 1025 do 10:86, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 35-— do 45:—, koni- 
czyna biała —'— do ——, koniczyna szwedz. —*— do —' —, 


tymotka —'— do ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 50— do 85— zł. za 56 kilo, loco Lwów 
nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 


awe JO ——. 

Usposobienie spokojne. Spirytus poszukiwany. Kupcy 
wstrzymują się z zakupnami z powodu zamknięć rachunko- 
wych przy kończącym się roku. 


O a + M] 
Chwilowa sytuacja. 


Tegoroczna świąteczna cisza odznaczyła się 
dla nas, jak żadna przed nią, — przy zupełnym bra- 
ku wydarzeń dotyczących nas lub bezpośrednio 
na nas oddziaływujących, — uprzytomnieniem 
grozy położenia naszego. Od naszych krańców 
europejskich, od Odry i Warty — gdzie wegeta- 
cja społeczna i nie po za nią więcej — stało się 
możliwem, aż do nmiknących granie w stepach 
wschodu byt nasz i przyszłość nasza stała się 
zagadką — co prawda nie dla świata, ale dla nas 
samych. Hasła zagłady, siły rorkładn i zniszcze- 
nia — nie zmilkły i nie zmalały. Wśród ciszy 
świątecznej one może jedne dość hałaśliwie spra- 
wnją swe dzieło. 

Nawet tu Lwowie, sprawy wewnętrznej kra- 
jewej polityki występują otwarcie, z urąganiem 
nam, dźwigającym wszystkie ciężary i niosącym 
odpowiedzialność za przyszłość tego kraju; wy- 
stępują z nręganiem przeciw nam jako forpoczty 
potegi zewnętrznej; z urąganiem nad nami, jako- 
by obcymi tutaj. 

Znalazła się wprawdzie grupa Rusinów, po- 
niewieranych przez też same forpoczty, która się 
stawia odpornie, lecz i ta grupa niepomna własnej 
bezsilności, niepomna, że zginie w dziejowym 
prądzie bez Śladu, zamiast przyznać się do wspól- 
nej sprawy, zamiast stanąć razem z nami w 
obronie autonomii kraju, ogląda się raczej za 
sztucznemi i przemijającemi podporami władzy. 
Skutkiem tego też, tonie najważniejsza sprawa 
dla narodowej przyszłości, sprawa pomyślności, 
rozwojn i praw kraju naszego, bez kierowniczej 
myśli politycznej, któraby wiązała usiłowania pa- 
trjotyczne nas wszystkich. 


Na scenie europejskiej w ciszy świątecznej, 
zarysowało się widmo niepoprawnego żelaznego 
kanelerza Niemiec. Korzystając z rozterki konser- 
watystów niemieckich z rządem konserwatywnym, 
wystąpił on w tej chwili jako gotowy do usług od- 
nowiciel polityki niengiętości samozachowawczej. 
Że zaś naturą jego jest wiązać sprawy sfer wszy- 
stkich i wychodzić na pole stosunków międzyna- 
rodowych, więc współcześnie podniósł protest prze- 
ciw zbliżeniu ekonomicznemn Anstro-Węgier do 
Niemiec, przeciw możliwym ustępstwom na rzecz 
tego zbliżenia , jako mogącym zniszczyć wartość 
polityczuego sojuszu. Znowu więc apelacja do gru- 
bych instynktów w rządzeniu światem i w kiero- 
wnictwie politycznem. Na szczęście zniknął urok 
żelaznego kanclerza i prawdopodobnie zniknęła 
jego siła. Jedne, z wywoływanych przez niego 
potęg społecznych, odpowiadają: „Tyś herold wal- 
ki niewczesnej !* (der Rufer sum Streite); inne, 
na które najwięcej liczył, próbują, zanim przyj- 
mą żelazuą komendę, pogodzenie się z rządem. A 
jeśli znajdą to poroznmienie, sprawy popłyną no- 
wym, acz niezmiennym. prądem Światowym ku 
jaśniejszej przyszłości. 


Szef sekeyjny w ministerstwie spraw ze 
wnętrznych Szoegenyi-Marich mianowany został 
ministrem węgierskim przy królewskim dworze. 
Nominacja ta pojawi się jntro w dzienniku urzę- 
dowym. 


Policja rosyjska miało wpaść na trop nihi- 
listycznych knowat, między uczniami weteryna.- 
ryjnego instytutu w Dorpacie, Jeden z poszlak- 
wznych Artur Teodorowicz odebrał sobie zeszłej 


Nie, po tysiąc razy nie! Raosej ciemięztwo nieprzy- ł zarzutu a tomik kosstuje 12 ct. Jeżeli redakcja „Bi. | soboty życie, a w Ślad za nim poszła wkrótce 


8 


jego narzeczona Adela J. podobno niamiegką nod- 
dana, Zaledwie wieść o tych dwóch samobójs wach 
nrzehiegła miasto, a już rozeszłą gię w Dorpacie 
trzecia wiadomość, Że student A ksiewicz K. 


pochodzący z wysoko położonej rodziny, poderznął 
snbie gardło. 


o E 


sit 
TElEGTAMY „Gazety Narodowej. 

Praga d 27 grudaia. Rada nadzor- 
cza Towarzystwa akeyjuego góru czego i pro- 
enkcji przemysł wej, p-stanowiła nie obesłać 
wysta y krajo ej czeskiej. 

Praga 21. grudwia. Ze względu na 
położenze polityczne otwarcie akademii umie- 
jętności czeskiej, zostało odroczone. 

Neapol 27. grudnia. Wczoraj zmarł 
tutaj znajdujący się w przejeździe Henryk 
Schlieman, znakomity badacz wykopalisk 
greckich pomników przeszłości. 

Lizbona d. 27. grudnia. Mocarstwa 
odpowiadając na notę Portugalii w sprawie 
agitacji w Afryce południowej i w Manice, 
wyraziły Portugalii sympatję i radzą jej 
wystrzegać się starcia pomiedzy Portugalezy- 


ia |kami a Anglikami, 


Braksela d. 27. grudnia, Kongres 
postępowców uchwalił przyjąć do swego pro- 
gramu także powszechne prawo głosowania. 

Belgrad 27. grudnia. Odjek potwier- 
dźa, iż rząd w celu uregulowania stosunków 
pomiędzy rodzicami króla, przedsięweźmie 
odpowiednie zarządzenia. 


Paryż d. 27. grudnia. Ze Jour otrzy- 
muje wiadomość, że Padlewski odłynął z Mes- 
syny albo do La Plata albo do Venezueli. 

Belgrad d. 2%. grudnia. Klub rady- 
kalistów postauowił na wniosek deputowanego 
Stanjevicsa wezwać rząd, ażeby wszystkim 
obowiązanym do służby w milicji, broń rozdał. 


Wroclaw d. 27. grudnia. Wczoraj- 
sza Breslauer Zig. ogłasza, Że na zapytania 
w kompeteuntnem miejscu co do fortyfikacji 
Wrocławia, otrzymała odpowiedź, iż wiadomo- 
ści Times'a brak podstaw faktycznych. (8) 


Petersburg d. 27. grudnia Journal 
de St. Petersbourg obwiadcza, že niadomości 
podane przez Peters. Wiad. o otwarciu chiń- 
skiej prowincji Schonsi dla handlu  rossyj- 
skiego i o kreowaniu konsulatów rossyjskich 
w miastach Lanczufu i Singanfu są zupełnie 
bezpodstawne. 


Wiedeń dnia 27. grudnia godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe —,—, Akcje alpejskie 
Towarz. górniczezo 9130. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 358 50 Akcje Banku anglo-austrjackiego 
163:10 Akcje Tnionbanku 239-—, Akcje kolei Ka- 
roła Ludwika 20225. Akcje kolei Północnej 276.75. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 133-— Losy 
tureckie 36—. Akcje kolei Państwowej 239 —. 
Akcje kolei ILwowsko-Ozerniewieckiej 227 —  Akoje 
kolei węg.-północno-wschodniej 19550 Losy ko- 
munalne wiedeńskie 14775. Akcje Tow. tureckiego 
142.50. Galio. oblig idemn. 10350. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 221.—. Losy 
regulacji Oisy —'—. Akcje Banku dls krajów korca 
nych 21390. Akcje Baukvereinu 115.30. Rosyjski 
rubel papierowy 131 75. 

40,775 renta wspólna —'—. 5'/ renta austr. 
papier —'—. 5% renta austr. złota —'—, Renta 
4*/ węg. złota 102.60 5°% renta węg. pap. 99-80. 


Napoleondorw —-— Marri niem 


(Tubryka ta nie pochodzi od Redakejl, która tek żadnej 
0'j'wiecz'zlnotel za nig nie Lierae na siebie.) 


Nowym środkiem medycznym wielce 
skutecznym przeciwko wszelkim niedyspozycjom 
żołądka i brakowi apetytu są A. Brandta po- 
prawne pigułki szwajcarskie. Umiejętnemu za- 
stosowaniu głównej części składowej Cascara sa- 
grada, uznanemu przez uajpierwsze powagi, mamy 
do zawdzięczenia, że środek ten we wszystkich 
cierpieniach okazał się tak skutecznym. Dostauie 
w aptekach. należy jednak wyraźnie żądać popra- 


wnych pigułek szwaje. A Brandta z czerwoną 
| gwiazdą i edrzucać wszelkie inne jako podro- 
binne. 345 4 


Wiener 


Sonn- und Montags-Zeitung. 


Eigenthimer: Aleksander Soharf. 
| Das verbreiteste politische Wochenblatt in Oesterreich-Ungarn 
Erscheint jeden Montag Früh. Vierteljihrig nur 75 Kreuzer. 


: z z pepsyną i diastas 
Wino Chassaing (czynnikami ae 
ralnemi i niezhędnemi dla funkcji trawienia), 
W 1864 roku o Winie Chassainy złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej Akacemii medycznej. 
O+ tej chwil: produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach, gdzie się znaj- 
dował. W 1883 r. Rada złożona z uczonych sę- 
dziów na wystawia produktów farmaceutycznych 
« Wiedniu, przyznała mn dyplom na medal złoty, 
Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką 
gamg nagrodę na wystawie w Kalkncie w Indjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i eenio- 
ne w leeseniu organów trawienia. gastralgii, bo- 
leści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia . w- 
tracie sił apetytu. upośledsonemu i trudnemu 
trawieniu (dysp: psji) 434 


Kwizdy płyn gośćcowy 


niezawodnie wzmaoałający środek przed lub ps 
wielklem natężeniu, forsewnych marszach itp. 
Cena złr. 1 w. a. Prawdziwy tylko wtedy, jeśli 
"zag jest obok odbitą marką. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu 


= Apteka obw. w Korneuburgu p. Wiedniem. 


NEUSTEINA 4 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarsy 
zalecany środek na zatwardzenie, Pudełko z 15 pig. 10 ct, 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownietwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold* z naszą firmą „Apotheke 
zum heil Leopold, Wien, Stadt. Eeke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
. P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Belsera i A. Skles 


P 
pińskiego.— W Kołomyi: w apteee p. Witosławskiego 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28. Grudnia 1890 Nr. 308. 


+ 
stare i nowe sprzedajej Najlepszy i najsilniejszy środek avv4 T 
è 1545 najtaniej | odwaniający, desinfekeyjny, leczy NN © © = © = r 
EMIL WEINER rany, krwawienia, odmrożenia, ni- 
Wien L, Salzthorgasse 4. aA 1 ah BE E. 
; | ; 


Proszek zastępujący Creolin. 
Mydło Creolinowe toaletowe prze- 


A "oj | TA ciwko łupieżowi, wypryskom i odmrożeniu. HPH 
ON I w nasetka Mydło Creolinowe do mycia zwierząt. Cenniki 

K Ą K GjNr. 1 zawiera 40 sztuk mydła i prospekty towarow kolonialnych, 
"| Oreolinowego po 100 grm. złr. 3:50 | owoców południowych itp 


Nadzwyczajne 


premia bezpłatne, 


9802 


razem złr. 450 


Franco, oclone, za zaliczką lub nade- 
słaniem gotówki. 


z najwybormiejszych win kroackich , pięcio- Nr. Z Ty moa Creolinu s Ce pow za gratis i franco. 
letni, rozsyła zarząd dóbr Józefa Kiepach| | 49 sztuk mydeł złr. E— PST 

w Kreuz (Kroacja) za zaliczka. Niemniej|Nr. 4 z 6-ma fiakonami Creolinu, pam a - 
4 butelki po 7/⁄o litra po złr. 250, lub też| jednym kilogramem proszku, TTY 

w beczkach najmniej 100 litrów pojemnosci | jedną sztuką zwierzęcego i 20 Er 
m Sukan mydła Creolinowego a 


ar- a 2038 
s Zarobek ! zę 

Dom bankowy poszukuje 
wszędzie przyzwoitych 
osób, któreby się 
zajęły do- 


2098 


WE” Tryest. 


Puritas. 


TOZ- 
przedażą 
losów na raty. 
Oferty adresować : 
„Gliick* an die Annon.- 
Expedition J, Danneberg, 
Wien, I, Kumpfgasse Nr. 7 f 


inaśnalpjjzg 
16a umang 


- 


Płyn odmładzający włosy. 1152 | 


OTEO LE RA. wa 
Wiedeń VII., Mar'ah'lferstrasse 38. b 


wzywraca pierwotny kolor posiwiałym włosom. „PURITAS' 
MJ ie jest żadną farbą tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający wła- 
SE ność odmładzania włosów i nadawania im koloru , jaki pesiadały 


NAJLEPSI À METOD | awniej. Włosy rude zmieniają się na ciemno blond lub brunatne. 


do nanezenia się bez nauczyciela czy- wał Flaszka „PURITAS* kosztuje złr. 2. 


tać, pisać i rpzmawiać po niemiecku | Braks TEZI rw ' Składy we LWOWIE: w apt. Zygmunta Ruckera, Piotra Mi- 
w 8 zjesizciiią, po angielsku w 24 paaa | olascha; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod św. Florja- 
lekcjaek. Ćan: metody niemieckiej kurs p em, F. Stockmar apt. 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


zeszytami po 15 ct, - Komplet t. j. oba 
kursa razem złr. 2:60. Metoda angielska 
z wymową, kurs niższy 90 ct. 
Ringstrasse, Eranz-Josefs-Qnai. Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kąpiele w Du- 


„sajlepszy 
Elementarz polsko- niemiecki 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
[przy dworcach kolejowych. 1644 IL. Speiser. dyrektor. 


z wymową, z 14 wzorkami pisma i 200 


rycinami po 47 et., 20 ct, i 10 ct., 
Codzienny targ mięsny w Wiedniu 


oprawny 60 et. 
ILI., Grossmarkthalle. 1887 


Najnowszy 
ELEMENTARZ POLSKI 
z wzorkami pisma, rysunków i rycinami 

Arnoid Bauer 
mianowany rozporządzeniem Magistratu stołecznego miasla Wiednia 
zaprzysięgłym faktorem 


(obrazkami) razem 340 figur, tudzież ze 

wskazówkami pedagogicznemi, po 34 et., 
poleca się do sprzedaży mięsa wołowego, cielęciny, baraniny í 
wieprzowiny, niemniej bitych cieląt, wieprzków i dziczyzny: wszel- 


Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga 


Plato v. Reussnera 


muzyczne, teatralne 
i artystyczne = 


jedyny organ polski literacko-artystyczny, poświęcony sztu- 
ce w słowie, dźwięku i rysunku, gromadzi i odbija ruch 
artystyczny nietylko polski lecz i całego Świata cywilizo- 
wanego. Daje powieści, nowelle, poezje, dramaty, komedje 
(przeważnie dla teatrów amatorskich) rozbiory krytyczne. 
studia, artykuły pedagogiczne, felj tony, życiorysy, sylwetki, 
illustruje gmachy, obrazy, portrety, sceny i fantazje; na 
obie części: tekstową i illustracyjną, składają się najl-psze 
pióra i ołówki polskie. Sale prace swe w Erhu drukują : 
dr. Piotr Chmielowki, Józef Bliztński, Michał Bałucki, Ostoja, 
T. T. Jóż, W. Marennó, M. Gawalewicz, W. Gomulicki. Cz. 
Jankowski, Fr. Rawita, Henryk Jnnosza, Teodor Jeske-Cho- 
iński, St. Rossowski, W. Rapacki, Józef Kotarbiński, prof. 
Struve, Kazimierz Kaszewski, Ludwik Jenike, Adam Pług, 
Kazimierz Zalewski, dr. M. Rzętkowski, WŁ. Zagórski i wie- 
lu innych. Ilustracje wychodzą z pod ołówka E. Andriollego, 
St. Wolski-go, Stan. Lenza i innyen. 
Od Nowego Roku Echo rozpoczyna drok powieści 


M. Gawalewicza „CMA“. 


Jana Ihnatowicza 


flakon 50 et. i 1 ztr, 


NN o w”'eśćł 


Wielki krach! 


Stosunki Nowego Yorku i Londynu oddziały ujemnie i na europejski ląd 
stały, i z tego też powodu jedna z największych fabryk wyrobów srebrnych czuła się 
zniewoloną wszystkie jakie posiadała zapasy wysprzedać, a raczej rozdarować, wy- 
łącznie tylko z% zwrotem kosztów produkcji. 

Podpisanemu polecono zająć się tą wysprzedażą 1 

Darowuję przeto każdemu, bez względu czy jestto człowiek majętny czy 
ubogi nastąpujące przedmioty za zwrotem odszkodewania w kwecie złr. 6-60 a mis- 


20, 14i 7et. 
Główny skład w księgarni 


styfariha | Czajkowskiego 


we Lwowie. 1967 


Premiowane na wy kiego rodzaju, zapewniając najlepsze ceny i akuratne wypełnianie po- |” ** 6 sztuk najlepszych noży stołowych, z GEJEM anglddekiem, 
stawach światowych — leceń. Posyłki kolejowe przyjmuje bez opłaty frachtu. 6 sztuk amerykańskich patentowanych grakków jednolitych, | 
Londyn 1862. Paryż | 12 sztuk i a yżek jednolitych, | ! 
kd MD R. 1 sztukę > d hochd jb porów, jedpolij, 
ay . (ze =" 1 sztuk s „A chochelki do śmietanki „ ; : Ad 
FORTEPIANY 6 AO. arh tacek na szklanki „Victoria“, ietość ta Te Aer rocznie nut, przedstawiający eh 
3 NA RATY 2 sztuki wspaniałych stołowych lichtarzy, wartość katalogową 20 złr. Współpracują w nim niemal 
we WIEDNIU I NA PROWINCJI 1 sztukę sitka do herbaty, wszystkie siły kompozytorskia polskie i celniejsze zagrani- 


1 sztukę przyrządu do eukru, 2051 


Razem 42 sztuk. 

Powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 złr., a dziś mo- 
żna je nabyć za 6:60 złr. Amerykańskie patentowane srebro jestto metal na wskróś 
biały, zatrzymujący swój połysk nawet po 25 latach używania, co zresztą każdemu 
poręczamy. Jako najniezawodniejszy dowód, że ogłoszenie powyższe nie jest żadnem 
oszustwem , niechaj to służy, że a E się towar posłany — jeżeliby się niepo- 
dobał — natychmiast odebrać, a zapłaconą kwotę zwrócę. 

Przedewszystkiem godny polecenia proszek do czyszczenia powyższych wyrobów, 
za pudełko wraz z przepisem użycia 15 et. y 

Rozsyłka tylko za zaliezką lub za poprzedniem nadesłaniem gotówki. 


P. Perlbergs Agentur 
der vereinigten amerikanischan Patent- Silberwaaren - Fabrik in Wien, 
II., Rembrandtstrasse 33. 


czne. W roku przyszłym Echo zamieści prace: J. Saka, 
Stan. Niewiadomskiego, J. J. Paderewskiego, Zygm. Nos- 
kowskiego , Eug. Pankiewicza, Domaniewskiego, Hertza i 
innych, a w wyborze nut zagranicznych kierować się będzie 
wszechstronnemi potrzebąmi abonentów, noczynająe od utwo- 
rów pedagogicznych na fortepian (na 2 i 4 ręce), aż do 
„Koncertstiieków* na fortepian, skrzypce, wiolonczelę, do 
śpiewu solowego i chóralnego. Nuty Echa dostarczą rodzi- 
nom muzykalnym wszelkich nowości w zakresie utworów 
salonowych, oper, aryj, pieśni, słowem poszukiwanych przez 
osoby muzykalne różiych stopni uzdolnienia. Dział taneczny 
prowadzi L. Lewandowski. 


Prenumerata Echa wynosi w Galicji: 
kwartalnie zir. 3, pólrocznie zir. 6, rocznie zir. 12. 


Kto zaubonuje rocznie ma prawo do wyboru jego z po- 
niżej wymienionychą 


REF" premiów bezpłatnych *SgBĘ 


„. Kompletne dzeła F. Mendelsohna - Bartholdy na forte- 
pian w 5 tomach. (Na przesyłkę zułączyć należy złr 1:50). 
„ Kompletne dzieła Nareyzy ŻZmiebowskiej (Gabrvy-lli) 
w 5 tomach. (Na przesyłkę załączyć należy złr. 1:50). 
Kompletna Encyklopedja Powszechna S. Orgelbranda 
w 13 tomach. (Na przesyłkę załączyć należy złr. 4:20). 
Cztery partytury oper na fortepian (Napój miłosny, Hu- 
grnoci, Dou Jouan, Cyrulik Sewilski), Na przesyłkę za- 
łączyć należy złr. 1 60. 

5. Dwa albumy tańców 1830 i 1891 (ogółam 20 utworów 
najnowszy: h tanecznych polskich i zagranicznych). Na 
przesyłkę złr. 1 BO. 


Adresować należy: 


KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 
także pianina z fabryki znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Crumer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu od złr. 380 , 400, 450, 500, 550, 
600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł 
Clavier-Handinng und Lelh Anstalt 
A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


Papier klosetowy 15 ct. 
© Śchottwiener Papierfabrik 
Wien, VIL, Kaiserstrasse 76. 1780 


Die elegante Mode 


Illustrirte Zeitung für Mode und Handarbeit. 
Alle 14 Tage erscheint 
eine reich illustrirte Nummer mit Schaittmustern. 
Kolorirte Stahlstich-Modebilder. 
Abonnementspreis == 1 Gulden == ierteljshrlich. 


Die Elegante Mode 
fibertrifft an Reichhaltigkeit jedes andere Modenblatt 


(den „Bazar“ ausgenommen). 2095 
Man abonnirt bei allen Postanstalten nnda Buchhandlnngen. 


Der 
Oesterreichisch- 
Ungarische 


uller 


Monatsschrift 
sur Verbreitung nützlicher 
Kenntnisse im Mühlen- 


Istniejąea od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we momie, w otelu Žorga 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 

okulary, cwikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod gwa- 

„rancją, termometry, steroskopy. mikroskopy, rozmaite lupy 

it. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- 

cznych pokojowych i domowych. po cenach umiarkowanych 

i pod gwarancją. Wszelkie reperacja wykonuje szybko i tan:o. 


Probe-Nnmmern versendet auf Verlangen unentgeltlich jede Buch- 
handlung sowie die Administration der „Eleganten Mede“ Berlin SW.; 
Charlottenstrasse 11. 


Skład kawy, herbaty i cukru. 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
wysyła opłacone (franco) : 


Netto 4*/, kilo kawy wybornej za złr. 9*— 


wesen und verwandten Ge- 
sohiftesweigen. 

12. Jahrg. — Pro Jahr 8 A. 

Jedex Müller sollte dns Blatt halten 


1680 


E= "007 RD o 


and wird dasselbe jedom Müller, 
der seine Adressa elnschickt, drei 
Monate lang gratis und 

per Post zugesandet. Man adressire: 


Otto Maass 


Skład kawy, herbaty i cukru. 
'nayno | Kqeqiay ‘Amey pepi 


’ . : 
Bór nauczycielskie » i » rea | We Leski SZM A e seton pie d Redakcja Echa muzycznego, teatr. i artystycznego 
otkowSKI, "ptyk. A P 
ma do umieszczenia r D 4 kawy p Warszawa, Senatorska 26. 
z a R " sam Prenumeratę wysyłać można w monecie anstrjackiej, drobne 
uzdolnione nauczycielki Hy n herbaty, 70.7354, 1548 UE T ET mac EK, on neaj ansfnjae kiain age 
Poki | Frsnonki lektori posiadając „8. cukru Gi Eg E 
języki, jakoteż bony i panny. SEA | WW E E 


MORAWSKA 


we Lwowie, Rynek 29. 


SKŁAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryżach jakoteż na detail. 
Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 
po cenie najtańszej 


Skład kawy, herbaty i cukru. 


„ODRA 
o W 


Najtańsze żródło do nabycia 
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu; - 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i  - 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek 
wypustek. wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum. grze: 
bieni i szezotek, pularesów, woreczków i sakiewek, <= 


Enstrumenió w uneuzyczunych 


Harmonik, Skrzypiec Gitar Cyter, Herophonów Í z 
STRUN ZNAKOMITYCH i 3 
1 


yn ii CYGANETOWH ktore prze- 
TUTKI wyższają pod względem klejenia 


ge Dla wyrabiających medaliki 


A. GAWŁOWSKI plac Mariacki |. 8. i wszelkie artykuły metalowe 


polecam lakier, który nietylko pozostawia im na zawsze i podnosi pierwotny połysk, 
ale czyni zupełnie zbytecznem galwanizowanie tych przedmiotów Wzory na żądanie 
Listy adresować: „A. L.“ Annoncen Expedition M. Dukes, Wien I, Wollzelle 6—0. 
Teme CON pozory 
Do wygrania 250 0) () 0) złr. w. a. 2087 A 
© 


` > oraz różne J 
| | (Promiesy kredytowe przybory do pisania i rysowania. 
NIA ND „AMNElIe Tyko za :/, zir. | po 4'/, aN, 50 ct. yow Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 


Pe na grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 
F- (i Tü wna i] . . . 
złr SRG OC w „I | m dów OOO w. a. Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


Ciągnienie 2. stycznia. — Obie promesy razera tylko» 8'/, złr. W. a. | T U T KI CY G A R E TO W E 


Wechselstuben Actien - Gesellsci aft z własnej fabryki, uznane przez dotychezasowych Szanown. 


<= odbiorców za najlepsze w eenie od złr. 1-20 za 1000 sztuk. 
„NE CUR“, Wien, Wolizc'iie Wr. 10. 


Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8. xy 
A ER DED EE DEDEN EAEE DENENA ENEI REDY ORA ORNE DEAE E RBC E ED DEERE NEZRĄ RE, 


2097 


MER e SZEJ 


i przyborów do reperacji fortepianów. 
w handlu ped firmą 

En | - E 

L o SILIDDILLAK f 

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego |. 9. ! 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają Sie natychmiast | 
T 

memene a ee 4 


p -a— 


Law 

sk 

h na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również S | z M 
C ER A T | i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty t. Wy szyns ka b. 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej Lwów, ulica ormiańska 1. 26. 8 c 


+ 


ORK EŚC RY SE R BETA 


Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 14a.) 


